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ZUbloki na katafalku

PAM IĘCI J O Z E F A  P IŁS U D S K IEG O
Urzeczywistniona W ielkości! Gdzie Twoje 

imię? Urzeczywistniona calem życiom, wyrasta­
jąca z realnych dokonań i czynów, a dziś gore­
jąca łuną nad Polską W ielkość Józefa Piłsuds­
kiego rozwinęła i utwierdziła najwyższe warto­
ści niepodległej myśli Polskiej. Rozwinęła wia­
rę we własne siły, ucząc, że na nich jed jn ie  
opiera się przyszłość Narodu i Państwa. W yra­
ziła się w namiętnej' waleń o  hónor i prawdę, 
i te wartości najwyższe bohaterskiego życia na­
rzuciła światu polskiemu. W  uznaniu tych war­
tości przez Polskę odrodzoną wyraża się W iel­
kość Józefa Piłsudskiego.

Myśl o wolnej ojczyźnie i o walce z najeźdźcą 
odzywała się z  niezwykłą siłą już w młodzien- 
szych marzeniach Jego duszy. Te marzenia ze- 
ipoliły się później z ideą socjalistyczną, z ideą 
polskiej rewolucji ludowej dla odzyskania nie­
podległości. W  tajemnym i cudownym  procesie 
wzrostu i rozw oju duszy dokonało się zespole­
nie całej Jego istności wewnętrznej z narodem, 
t którym  wiązało Go „w szystko co cieszy : 
wszystko co boli*4, wszystko co było „m yślą 
i/.uciem 14. W  płom ieniu myśli i uczucia, w gwal 
townych wzlotach duszy wybiegającej ku łm io  
rycznej w ielkości narodu w szalonych uderze 
niach serca, wstrząsanego porywem  dawnych 
pokoleń, które szły w  bó j o w olność, łączył 
się ten duch ognisty na zawsze ze swoją oj­
czyzną. D okonało się poraź wtóry wcielenie du­
szy jednostki w  Ojczyznę. Objawione ongiś 
płom iennem i słowami Adama M ickiewicza: „Ja 
i ojczyzna —  to jedno

Naznaczony niewidom ym  znakiem fatalnej 
rily Swego powołania, szedł w życie, by działać 
dla sprawy osw obodzenia ojczyzny. W zderze­
niu z rzeczywistością niewoli dusza jego błys­
nęła odrazu skrami pogardy i buntu. Człowiek 
organicznie w olny, w którego żyłach „płynęła 
krew nieskażona solam i zaborców  —  reago­
wał gwałtownie na „ch ore  od  n iew oli życic . 
Głos tej krwi kazał Mu walczyć z brudem  nie­
woli, walczyć za to apołeczenst/wo, które „w al­
czyć o siebie nie i|mie‘ ‘ . Hasłem niepodległo1 
ści postanowił przepoić cale życie polskie. Na- 
rzneić je  postanowił obojętnem u społeczeństwu 
i w zbudzić w niem pragnął przekonanie, że naj­
bardziej cenną rzeczą w narodzie jest jego sa­
modzielność. Przekonanie-to uczynił najwyższą

swoją wartością i wiarą. W niem znalazł sa­
mego siebie. Odtąd w imię tego liasla mógł tyl­
ko zwyciężyć lub zginąć, rzucając samego sie­
bie w wir walki.

Nie był to odruch rozpaczy, nie była to chęć 
ofiarnego męczeństwa i poświęcenia. Gdy w 
krwi i zdradzie konała ostatnia rewolucja p o l­
ska On słyszał tylko wołanie Czynu. Chciał wy­
zw olenia i zwycięstwa. Utwierdził w sobie niez­
łomną wolę „przygotowania zwycięstwa41 przez 
stworzenie polskiej funkcji siły fizycznej. P o ­
stanowił rozwinąć tę ideę w społeczeństwie, 
rzucając prometejską zapowiedź: „Z rob ię  w o ­
je, albo zginę".

Stworzył tę funkcję siły w m ozolnym  wysił­
ku strzeleckich szkół wojskowych, wypróbował 
ją w bojach Legjonowych, dając na polach bi­
tew reprezentację Polski, „narodu bez Państwa 
i rządu, przez Własnych wodzów i żołnierzy4' 
—  poto, aby przez to dzieło militarne, świad­
czące o wydobyciu własnych samodzielnych war 
tości obndzić również i wolę polityczną Narodu 
i slw orzyć jej reprezentację w postaci rządu 
polskiego Stal niezłomnie na straży samodziel­
ności czynu polskiego i jego honoru. Choć uległ 
we walce, nie wydal tego najdroższego skarbu 
jakim byl honor żołnierza polskiego. Nie wszedł 
w żadne kompromisy i układy. Żołnierzom  swo­
im kazał szukać „oparcia jedynie w stałym roz­
woju wewnętrznej siły m oralnej'4 i czekać chwi-

Ostatm p ou ró t z Wilna

li gdy będzie zorganizowany rząd polski, k tó ­
remu oddadzą swe siły.

Po pow rocie z więzienia niem ieckiego, w li­
stopadzie 1918 r. gdy z chaosu wyłaniała się 
państwowość polska, Jemu oddano władzę. Siła 
tajemna i nieokreślona, którą posiadł przez ze­
spolenie swej duszy z duszą narodu, siła którą 
promieniowała z najgłębszego poczucia n iepo­
dległości i niezależności, wyniosła G o w jednej 
chwili na czoło Narodu. Wówczas słabości p o ­
wszechnej przeciwstawił zdolność i siłę decyzji 
i ustalił fakt istnienia rządu i Państwa Polskiego

Dla odzyskanej sw obody i wolności polskiej 
szukał Oi toi i m ocy. A  „m ocy  bez siły nakaz a 
i przyinusu44 nie znajdował. „W ahając się m ię­
dzy miłością dla siły i, m ocy, a m iędzy mdlejącą 
siłą sw obody '4 —  długo nie rozstrzygał proble­
mu. Odchodząc w r. 1923 od pracy państwowej, 
rozpoczął walkę o prawdę, o  uczciw ość w  życiu 
politycznem , o podniesienie duszy ludzkiej w 
Polsce na wyższy poziom  moralny. Taki był ceł 
i sens wszystkich jego pism i  przem ówień w  
tych latach, które były przygotowaniem now e­
go czynu.

Potem, w r. 1926 wziął w swe ręce władzę i  
podjął walkę o nowy ustrój Najwyższego W spól­
nego Dobra w poczuciu odpowiedzialności za 
byt odrodzonego Państwa. Prowadził tę walkę 
w imię najwyższych wartości polskich, które 
ślad swój znaczyły w święcie „n iety lko  dziełem 
miecza, lecz i wielką kulturą szanowaną ong s 
w i  wiecie całym44. T c wartości chciał widzieć w 
Państwie Połskiem wskrzeszone i przekazywa­
ne w spadku z pokolenia w pokolenie.

Sam przejął w spadku, przekazane przez ser­
ce matki, najwyższe wzloty polskiej poezji ro­
mantycznej. Piękno i Biła tej poezji stały się 
natchnieniem Jego życia i czynów, a cały .czar 
lej głęboko odczuty zamknął w Swej duszy pło­
miennej, gdy sercem do etóp matki pow raca j 
gdy serce Swe matce oddawa

Był jednym  z rycerzy „te j nadpowietrznoj 
wałki44, która się o Polskę toczyła, każdą chwi­
lę swego życia temu jedynie poświęciwszy ńe- 
łowi. Lecz nie nap różno dał wszystkie siły dm 
szy i całą m oc swej woli... Miecz .Tego był wy­
śnionym przez wieszczów piorunem, a słow o 
Jego „b y ło  hasłem zmartwychwstania'4.

DR LU D W IK  OBERLAENDER
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Talji kart „P1ATNIKA*
DLA P A L A C Z Y  Z W1 J E K  ( G I L Z )
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H o k k o - P e l n o w n t k a

Szczegóły  w  prospektach.

ulowery 5 J O
damskie, kordonkowe

Symbolika dzisiejszych 
uroczystości ialobifyeh 
w Wilnie

Prezes sekcji uroczystości pogrzebowych, 
w ojew ódzkiego K om itetu  Uczczenia Pam ię­
ci Marszałka Piłsudskiego, gen. Skwar czy li­
ski udzielił korespondentow i wileńskiemu 
„ Gazety P olsk iej“  następującego wywiadu:

Ztożcm e prochów  Matki Marszałka Piłsuds­
kiego wraz z Jego Sercem w W ilnie wśród gro­
bów  żołnierzy, którzy polegli w waice o W ilno 
jest aktem wdzięczności W ielkiego Syna dla 
ewej Matki, która potrafiła gdy był małem 
dzieckiem, zaszczepić weń ducha rycerskiego. 
Jest również aktem wdzięczności dla miasta, w 
którem Marezalek się wychował i które uko­
chał, jest aktem wdzięczności dla żołnierzy, 
którzy o  W ilno walczyli. Z woli samego Mar­
szałka spoczną zwłoki Jego Matki i własne Je­
go Serce w W ilnie na Rossie wśród grobów  żoł 
nierzy, którzy Mu W ilno w „podarku świątecz­
nym dali“ . Groby ich jak kompanja honorowa 
Jego Sercu i prochom  Matki po wieczne czasy 
hołd będą oddawać. Z  w oli Marszałka prochom  
Jego Matki mają być oddane najwyższe h o­
nory wojskowe.

Uroczystość więc 12 maja będzie miała charak 
ter pogrzebu wojskowego z ceremoniałem i ho­
norami wojskowemi, jakie oddaje się tylko naj- 
zashiżeńszym żołnierzom- Tak pragnie Komitet 
spełnić serdeczną wolę Marszalka.

W  wywiadzie dzisiejszym chcę jeszcze wyj.i- 
śnić znaczenie niektórych fragmentów uroczy­
stości.

W  czasie apelu wojskow ego w ieczorem  dnia 
11 maja na plaoa Łukiskim odczytane będą na­
zwiska powstańców 1863 roku. poległych na W i­
leńszczyźnie i straconych na placu Łukiskim, 
oraz nazwiska żołnierzy pochowanych na R os­
sie.

Żywa tradycja czynów i śmierci powstańców 
wypełniła m łode serce Józefa Piłsudskiego bun 
tero i ęhącią yealki *,*gborcą. D o buntu przeciw 
obcej przem ocy i walki porwał Marszałek m ło­
de serca żołnierskte« które tu w W ilnie złożyły 
swą krwawą ofiaPę. Połączenie na wspólnym 
apelu nazwisk powstańców 1863 roku z nazwis­
kami żołnierzy pochowanych na Rossie i zwią­
zanie ich imieniem Marszałka, symbolizuje ści­
słą łączność duchową między ostatniem powsta­
niem, a czynami Marszałka i Jego żołnierzy.

Lektykę z Sercem Marszałka nieść będą od 
kościoła św. Teresy tło cmentarza na Rossie w 
historycznej kolejności ci wszyscy, których ży­
wo to Serce do walki zrywało. Pierwsi więc 
bojow cy dawnej P.P.S., potem  kolejno strzel­
cy, legjom ści, POW -iacy, byli w ojskowi innych 
form acji. Następnie weźm ie to serce armja: 
generałowie, oficerow ie, podoficerow ie i szere­
gowcy i odda Je W ilnu, reprezentowanemu 
przez w ojew odę wileńskiego, prezydenta W il­
na, rektora wskrzeszonego przez Marszałka U- 
niwersytetu Stefana Batorego i dowódcę 1 dy­
wizji, której Marszałek rozkazał W ilno zdo­
być, tu stać garnizonem i to miasto pokochać. 
Oni to złożą w  Mauzoleum Serce Marszalka 
przy prochach Jego Matki. Na cześć pamięci 
Matki W odza oddanych będzie wtedy 101 strza- 
lów armatnich.

101 strzałów armatnich na cześć pamięci Mar­
szałka oddanych będzie dn. 12 o godz. 20.-15 
w rocznice Jego zgonu.

defilada

lapu sw ojej fabryczki wyciągnął zawinicie w 
mnóstwo papierków dwie małe bibułki, Widnia­
ły na nich pieczęcie Rządu Narodowego. Pytam, 
się, skąd to pochodzi. Opisuje mi historję. —  
Przeszły te bibułki przez piekło katorgi sybe­
ryjskiej i wróciły potem  do Polski. Taki to wła­
śnie pom ocnik burmistrza —  Żyd, wróciwszy 
z katorgi, w nowem życiu nie mogąc znaleźć dla 
siebie miejsca, bo od jednego brzegu odpłynął, 
a do drugiego nie przypłynął, w kurczach i bó ­
lach konając, tę świętość, zachowaną z kator­
gi, ojcu tego rzemieślnika oddał. Teraz ten  
spadkobierca tradycji pracy Rawicza dzieli się 
ze mną tą świętością, jak opłatkiem ; sobie zo ­
stawił jedną kartkę, a mnie druga na życic póź­
niejsze oddał.

Józef Piłsudski: Pisma —  M owy —  
Rozkazy. Tom  V /. sir. 274.

WILNO
W szystko piękno w m ej duszy przez W ilno 

pieszczone. Tu pierwsze słona miłości, tu pier­
wsze słona mądrości, tu wszystko, czem dziec­
ko i m łodzieniec żył w pieszczocie z rnurami 
i w pieszczocie z pagórkami. Jedno z najpięk­
niejszych miast iv świecie!...

...i gdy pomyślę, że tam gdzieś na Rossie u 
wrót cmentarzy mogiłka za mogiłką leżą, jed ­
na przy drugiej, jak żołnierze w szeregach, ci, 
co żvcie dali, by Komendanta serce pieścić, 
to m ówię, że  miłem to być musi, i gdy serce 
sive grobem  poję, serce swe tam na Rossie kła­
dę, by wódz spoczął z żołnierzami, co mogli tak 
pieścić dumnego wodza czoło, co mogli tak ży­
cie dawać jedynie dla prezentu.

Z przemówienia na Zjeździe 
Legjonistów w W ilnie w r, 1928.

Ostatnia

SŁOW A 
JO Z E F A  PIŁSUDSKIEGO

ROK 1863
(Fragm ent'

Niech mi wolno będzie z tych wspomnień wy­
brać m oże najoryginalniejsze, wydające się 

czemś nieprawdopodobnem , a świadczące o lej 
ogrom nej potędze sugestji, którą posiadała sil­
na władza Rządu Narodowego. D otyczą one licz­
nego udziału Żydów w powstaniu. Organizacja 
wówczas wssedzie była oparta na pewnym sche­
m acie• W  miasteczku każdem był burmistrz 
chrześcijanin i pom ocnik burmistrza Żyd. I pa­
miętam zc wspom nień jednego m łodego Żydka, 
którem u najniebezpieczniejsze ekspedycje po- 
ruczano, który przewoził wszystkie tajne rzeczv, 
który masowo broni dostarczał i który, tako 
jedyną laskę prosił, by mu jakieś najmniejsze 
odznaczenie dano od rządu polskiego. W  sicu- 
jem życiu napotkałem tradycją tej pracy. Pod­
czas wojny japońskiej, w pracy konspiracyjnej, 
zabłądziłem do Siedlec. P olecono mi, jako adres 
pewna fabrykę, która właściwie była zwyczaj­
nym warsztatrw  farbiarskim, i gospodarz, po­
czciw y grubasek, miał mię przyjąć. Zjawiłem  
się u niego również jako wysłannik takiej pie­
częci, jako człow iek bez nazwiska, o którym  
wiedział jednak, że jest czemś w ięcej, wysłan­
nikiem jakiejś władzy. Przyjął więc mnie z na­
leżna czcią. P o  dłuższej rozm ow ie, gdy już za­
łatwiłem u niego wszystkie sprawy, uległ ku 
mnie jakiejś nadzwyczajnej sympatji i przed  
odjazdem zw rócił się do m nie: „N ie m ożem y się 
tak rozstać, niech ja na pożegnanie podzielę 
się z panem największą pamiątką". I z pod pu-

..bv królom  był równy
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Włochy zawiadomiły ligę Narodów 
o aneksp Abisynii

Paryż. 11. 5. PAT. Agencja Havasa dono­
si z Genewy, że doręczając sekretarzowi ge­
neralnemu Ligi Narodów „dla jego informa­
cji osobistej” tekst dekretu o aneksji Abi- 
synji, przedstawiciel włoski Bocaseopa, zgo­
dnie z instrukcjami otrzymanemi z Rzymu, 
starał się uzasadnić krok swego rządu Ave- 
«ol, przyjmując do wiadomości oficjalne o- 
świadczenie włoskie oraz komentarz do nie­
go, uznał za właściwe odpowiedzieć, że ocena 
tych oświadczeń będzie rzeczą Rady Ligi. Z 
tego można wywnioskować, że przed rozpo­
częciem posiedzenia Rady, odłożonego do g. 
17-ej Avenol zaznajomi państwa reprezento­
wane w Radzie, z treścią; oświadczeń włos­
kich. Ponieważ dotyczą one w pierwszym rzę 
dzie sprawy zatargu włosko-abisyńskiego, 
znajdującej się na porządku dziennym, przed 
stawiciel Abisynji Wclde Maria,m będzie od 
tej chwili zaproszony do zajęcia miejsca przy 
stole obrad z tego samego tytułu, co pized- 
stawiciel Włoch. Jest jednak rzeczą pewną, 
że wówczas baron Aloisj poruszy kwestję u- 
działu d e le g ^  abisyńskiego w obradach Ra­
dy Ligi.

Addis ALeba *1.5. PAT. ^  e wtorek odbędzie się 
wielki przegląd wojska, zarządzony przez mar­
szałka Badoglio. JNa rcwji tej będzie obecny 
również dowódca włoskiej armji południowej 
Graziani.

W iadomości, jakie nadeszły z Ilarraru, świad­
czą, iż pożary, które wybuchły tani podczas 
rozruchów, były mniej groźne, niż w Addis i\- 
bebic, ale rabunki przybrały o wicie większe 
rozmiary, niż w stolicy.

Dowództwo włoskie zamierza dokonać rady­
kalnych Kmian w ustroju administracyjnym ce­
sarstwa abisyńskiego. Stanoniska rasów mają 
być skasowane, a cały system feudalny bądzie 
obalony.

Havas donosi, iż do urzędów7 werbunkowych, 
otwartycli w różnych dzielnicach miasta, zgła­
szają się liczni wojownicy abisyńscy, angażując 
się do nowej tubylczej armji włoskiej.

Addig Abeba, 11. 5. PAT. Lotnisko w stolicy 
Abisynji wznowiło są działalność. Zajmuje je 
obecnie kilke eskadr włoskich, a wśród nich 
eskadra lotnicza, dowodzona przez ministra 
Ciano. Na lotnisku znajdują się, jak donosi 
Stefani, d.va zupełnie nowoczesne hangary. U-

Londyn, 11- ?. PAT. Dzienniki angielskie o- 
pisują przyjęcie dla prasy, jakie wydał Haile 
Seląesie w swpuh aparatamentath w hotelu 
R rola Dawida w Jerozolimie

Cesarz siedział przy oddzielnym stoliku, p i­
jąc herbatę i bawiąc się ulubionym małym psem, 
a dookoła przy innych stolikach siedziało kilku 
dziennikarzy. Sekretarz króla odczytał zreda­
gowany w języku francuskim wywiad, w któ­
rym cesarz przypisuje akcji gazowej sam olotów 
włoskich przyczynę swej ucieczki z Abisynji. 
Cesarz stwierdził, że samoloty, włoskie prowa­
dziły nieustające, całe godziny trwające ataki 
gazowe, co zupełnie zdem oralizowało wojska 
abisyńskie. Abisyóczycy myśleli, że to jest kara 
Boska, oraz że ataki gazowe idą z nieba, i  w 
swej panice uciekając, zaatakowali nawet ce­
sarza. W  tych warunkach nie pozostało nic in ­
nego, jak porzucić front i pow rócić do Addis 
Abeby.

P o  pow rocie do stolicy Haile Selassie odbył

Pierwsze rozmowy i śniadana
Genewa. 11. 5. PAT. Przedpołudniem to­

czyły się w dalszym ciągu rozmowy dyploma
tyczne.

Min. Eden odbył dziś rano rozmowy z  min. 
spraw zagr. J. Beckiem, z min. Paul-Boncou- 
rem, min. Graeffem (Holandja), p. Monteiro 
(Portugal ja ), któremu towarzyszył p. Was- 
concellos, przewodniczący komitetu koordy­
nacyjnego, oraz z delegatem Chile p. Vicuna- 
Rivas.

Baron Aloisi konferował z min. Paul-Bon- 
courem, delegatem Chile Vicuna-Rivas oraz 
z sowieckim, komisarzem sraw zagranicznych 
Litwinowem, który przybył dziś rano do Ge­
tt ewy.

Genewa. 11, 3. PAT. Sekretarz generalny 
Ligi Narodów Avenol podejmował dziś śnia­
daniem p. ministra spraw zagranicznych J. 
Becka, min. Paul-Boncoura oraz innych człon 
ków Rady Ligi.

Genewa. 11. 5, PAT. Przedstawiciele 7-miu 
państw tzw. neutralnych, podejmowali dziś 
śniadaniem min. Edena

rządzenia techniczne znajdują się w dobrym 
stanic.

Dadoglio będzie rezydować 
w pałscu itegnsa

Addis Abeba, 11. 5- PAT. Gubernator Bottai 
zarządził podjęcie prac nad odbudową pałacu 
cesarskiego w Addis Abebie, który będzie sie­
dzibą marszałka Badoglio, jako wicekróla A bi­
synji. Grupa dziennikarzy, która zwiedziła pa- 
łac, stwierdziła, że umeblowanie zostało bądź 
zabrane, bądź zniszczone.

Poseł francuski u marszałka 
Sadoglo

Addis Abeba, 11. 5. PAT. Poseł francuski 
Bodart w towarzystwie wyższych urzędników 
poselstwa złożył dziś oficjalną wizytę marszał­
kowi Badoglio. Prywatna rozmowa posła z mar­
szałkiem trwała pól godziny. Jak słychać, mar­
szałek Badoglio dziękował posłowi za uratowa­
nie o;l więzienia i śmierci jeńców wiośkieh, 
trzymanych w pałacu cesarskim.

naradę wojenną z rasami i proponował przenie­
sienie rządu w góry i kontynuowanie walki, 
ale rasowie odmówili posłuszeństwa, twierdząc, 
że przeciw ko gazom nie widzą środków  obrony. 
W obec tego, nie chcąc mieszkańców stolicy, a 
zwłaszcza E uropejczyków  narażać na dalsze nie­
bezpieczeństwo, Haile Sclassie zdecydował się 
opuścić Abisynją i walczyć o niepodległość 
swego państwa poza jego  granicami.

Cesarz wygląda b. źle, jest wychndzony i mi­
zerny —  stwierdzają dziennikarze. Obecnie 
znajduje się on pod opieką głów nego lekarza 
żydow skiego szpitala w  Jerozolim ie. O wyjaź­
dzie cesarza do E uropy narazie nie m oże być  
m owy.

Haile Selassic usiłuje w hotelu Króla Dawi­
da prowadzić pewną propagandę anty włoską. 
W  hallu hotelu na czarnej desce, na której są 
rozmaite ogłoszenia, jak np. o nabożeństwie w
kościele anglikańskim i o meczą tennisowym go­
ści hotelowych, H eile Selassic kazał prsym oco-

Powrót min. SwiętosSawskiego 
z Sztokholmu

Warszawa, 11. 5. PAT- P. Minister W . R . i
0 . P. p rof. Świętoslawski wraz z towarzyszą­
cym mu nacz. Kicl.sk im pow rócił dziś o godz. 
9-tcj rano do Warszawy ze Szwecji, dokąd udał 
się przed kilku dniami celem rewizytowania 
szwedzkiego ministra oświaty p. Engberga.

Pana ministra powitali na dworcu wyżsi u- 
rzędnicy ministerstwa W. R . i 0 . P . z  podse­

kretarzem stanu p. Błeszyńskim na czele.

Dalsze rozwiązanie oddziałów 
„Deutsche Verein;gmtgw 
w Poznaóskiem

Poznań, 11. 5. P A T . Starosta pow. Kępiński 
kom unikuje: W  dn- 11 maja 193(5 r. rozwiązałem 
zawieszone swego czasu oddziały „Deutsche 
Aercinigung1' w dziesięciu następujących m iej­
scowościach pow. kępińskiego w Kępnie, R ych­
talu, Ostrzeszowie, Turkowaeh, Tręhaezowie, 
Czerminie, Knźniey myślniewskiej, Kaliczkowi- 
cach Kaliskich, N ow ej Wsi Książęcej i Mąko- 
szycach. Z tą chwilą przestały istnieć wszystkie 
oddziały „D eutsche V ereingung“  na terenie 
pow. kępińskiego. Działalność wyżej wym. od ­
działów tej organizacji wykraczała przeciw 
obowiązującym prawom oraz ustalonemu d}a 
niej zakresowi i sposobom  działania.

Poznań, 11. 5. P A T , Za działalność wbrew 
prawu o stowarzyszeniach decyzją starosty po- 
wialowego w Ostrowie zostałv rozwiązane w 
powiecie ostrowskim 4 oddziały „D eutsche Ve- 
reinigung11, a mianowicie w Sośniach, H ojm ku, 
Katowskiem i Strzyżewie.

Kto wygrał na tefiril?
Warszawa, 1 1 .5 .  (Sin) Dzisiaj w pięrwszcra 

ciągnieniu loterji państwowej padły następu­
jące większe wygratfc;

10.000 zł. na numery: 10569 35417 106303 
56970 157881.

5.000 zł. na numery: 41179 77851 131854 
171645 1G6682.

2 000 zł. na num ery: 12354 13408 20988
26657 36293 106840 75481 115388 122611 
124710 128317 146965 147015 162270 162277 
167414 165105.

W  drugiem ciągnieniu padły następujące 
wygrane:

30.000 zl n? num er: 164247.
10.000 zl. na numery: 5153 73100 114611.
5.000 zł. na numery 96397 167726 175428.
2.000 zl. na numery 10192 24661 25412 

29898 45588 53743 71079 78302 88433 132998 
139064 143827 177027 184389.

ać długa odezwą, w której ostro po tąpią W io■ 
chów  za ich akcją gazową i nawołuje świat do 
obrony Abisynji w myśl zasad Ligi Narodów .

W łoski konsul generalny w Jerozolimie za­
protestował przeciwko temu, żądając usunięcia 
jego odezwy z czarnej tablicy inform acyjnej w 
hotelu, wskazując władzom brytyjskim na nie­
właściwe zachowani* się cesarza, jako gościa w 
Jerozolimie

Ik^esza do Ligi Narodów
Jerozolim a, 11. 5. P A T . Cesarz Haile Selns- 

sie, który odwiedził w czoraj W ysokiego K om i­
sarza brytyjskiego, wysłał długą depeszę do 
Ligi Narodów.

Cesarz ogłosił również komunikat- w którym  
oświadcza, iż nie m oże udzielać indywidualnych 
wywiadów, ale pragnie jednakże przedstawić 
powodyswego wyjazdu z Abisynji. Kom unikat 
ten powtaiza znaue już motywy, jak dem orali­
zacja armji spowodu ataków gazowych w ło­
skich oraz chęć obrony interesów Abisynji na 
terenie międzynarodowym .

• * *
Jerozolima, 11. 5. P A T . Abisyuski minister 

spraw zagr. H erroy oświadczył, że Negus nie 
ustalił jeszcze żadnego projektu swej podróży 
do Europy, pragnie bowiem  zobaczyć co posta­
nowi Genewa. Minister dodał, że cesarz jest 
bardzo zm ęczony i przygnębiony. Wczoraj’ po­
południu Negus odbył telefoniczne rozmowy 
z posłami abisyńskimi w Londynie i Paryżu,

Włosi w erbula A b is y ń c zy k ó w  
d o  armii tubylcze!

Radialne, zmiany ustr&iu a&nfnfcfiresyjRego w Ab;synli

Akcja gazowa samolotów włosie a 
przyczyno ucieczki Negusa

Haiie Sslassie walczyć bedsSe nadal o niepodległość
swego państwa
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Przegląd sytuacji międzynarodowej
Imperium rzymskie. —  Czy Kanał Sueski ma leszcze wartość 

dla Anglii! —  Hale państwa obradui*. —  Wizyta szefów 
sztabów generalnych pańirtw bałtyckich w Moskw*

r t a u !c < H lM
tn u le u u A

potwierdziły bez zasłrzeied pro- 
łilaktyczne działanie O  D O I .  U . 
O D O L  jełt więc uznany jako <ro- 
dek anlyzepłyczny i bakterjobćjezy. 
Kto t l o i u l e  O  0  O  L do  c o d z ie n ­
nego p la lę g n o w o n lo  je m y  u*tne|, 
chro ni  swe z d r o w ia ,  toteż opinja 
sic utarła,

Ż E  O D O L  T O  Z D R O W I E  
Z Ę B Ó W ,  U S T  I G A R D Ł A I

&
BŁćam0Z R B C 2R O D O C b s r d i t e j  J a a t e i #  u d f l '8 k o n * l o n y ; J « o  d z i a ł a n i e  a n t y a e i r t y c z n a  t e a f a f o  B i^ w y e o S l m  i p o R 5 5 ! ® W

H a  b a K t e r ] o i o g i c u i i _ i j l i n i c * n e  w y k a z a t y _ J p n :e w a g 9 0 . 0 0 L U  p o d  w z g l ą d e m  w ł a a n g B c i ^ M j i U r . o o f l J C ł j w

(K ) Oncgdaj Mussolini zmobilizował wszyst­
kie czarne koszule, 600.000 żołnierzy rcgular- 
ncj armji włoskiej, możnaby powiedzieć, 42 mil­
iony W łochów , bv im obwieścić uroczyście, żc 
namowo powstało imperjum rzymskie, albowiem 
król włoski przyjął "rodność cesarza Abisynii. 
Cala tę manifestację przygotował Mussolini ze 
zwykłą swoją maestrją, której od niego nauczy­
li s:ę jego uczniowie niem ieccy. Ale te strzały 
armatnie, które obwieściły światu zmartwych­
wstanie dawnego imperjum rzymskiego, trafiają 
właściwie w serce zarówno Ligę Narodów, jak 
—  i to przedewszystkiem —  Anglję. Czy Liga 
Narodow wyjdzie cało z tych opresji, okaże się 
już w najbliższych dniach, ale nie ulega chyba 
wątpliwości, że Anglja tak prędko i łatwo z 
wskrzeszonein imperjum romański em się nie 
pogodzi.

Anglicy są w polityce realistami i dlatego 
niewiele wagi przywiązują do pom patycznych 
tytułów, którym  nie odpowiada żadna rzeczy­
wistość. Jest to coprawda realizm bardzo nie­
bezpieczny, bo każe rozwiązywać przedewszy- 
s tikiem problem y, domagające się jn i teraz roz­
wiązania, wytwarza jednak z drngiej strony pew 
ną lekceważącą pogardę dla im ponderabiljów . 
które wprawdzie bezpośredniej rzeczywistości 
nie podkopują, w dalszej jednak perspektywie 
stać się mogą grobem rzeczywistości, z  takim 
nakładem pracy utrzymywanej przez politykę 
angielską Ta metoda lekceważenia może się 
okazać w skutkach fatalną dla imperjum bry­
tyjskiego. A nglicy powiadają sobie, że faszyzm, 
iak wszystkie państwa dyktatury, żywi się cble- 
hem codziennym legendy i popija winem mato- 
logji, dlatego Mussolini proklam uje im perjum 
rzymskie, które de facto jest narazie tylko po- 
bożnem życzeniem, dalekiem jednak od rzeczy­
wistości. Ale imperjum me można proklam ować 
z dnia na dzień. Jest ono wynikiem sił real­
nych i konkretnych, jest produktem długiego, 
na sluleria obliczonego procesu dziejowego. 
Mussolini obwieścił światu wskrzeszenie im per­
ium rzymskiego w  m om encie dziejowym, kiedy 
wali się stary świat, dlatego Anglicy tej pro­
klamacji nie traktują poważnie. Im perjum  rzym 
skie potrzebne jest Mu-ssoliniemu. by podtrzy­
mać w masach legendę o roli państwowo twór­
czej faszyzmu.

Ale mimo fascynującej postaci Mussoliniego 
faszyzm jest zjawiskiem przejściowem . Prakty­
ka wykazuje, że potrzebne są olbrzymie zaso­
by, by utrzymać kolonje. Potężne cesarstwo nie 
mieckie miafo kolonje. do których tylko d o ­
kładało, kolonje włoskie aż do podboju Abi- 
synji w życiu gospodarczcm  W ioch też żadnej 
n :e odegrały roli. Niechże więc Mussolini p ro ­
klamuje sobie imperjum rzymskie. Zobaczym y, 
czy W iochy potrafią sobie dać radę, by gospo­
darczo opanować olbrzym ie połacie ziemi afry­
kańskiej złączone pod berłem  wicekróla włos­
kiego, rezydującego w Addis Abebie.

Z  tego bynajmniej jeszcze nie wynika, żc 
wolno sobie lekceważyć niebezpieczeństwo, za­
grażające imiperjum angielskiemu przez usado­
wienie się W łoch w Abieynjd. Mussolini oświad­
czył wprawdzie, że przez podbój Ałwisynji W io­
chy nasyciły głód imperialistyczny, ale logika 
faktów dokonanych ma swoją wymowę. A  fak­
ty te mogą doprawdy niepokoić Anglję. W iochy 
stoją teraz nad granicą Sudanu i kleszczami o- 
bejmują Egipt, gdzie dla Anglików gotują się 
nowe i nieprzewidziane niespodzianki wekutek 
olbrzym iego zwycięstwa wafdystów podczas o- 
statnich w yborów  do parlamentu egipskiego. 
Jeszcze bardziej może Anglję zaniepokoić fakt, 
że W łosi mogą już teraz zablokować Anglji dro­
gę do kanału Sueskiego. Między Sardynją a 
kontynentem afrykańskim leży wyspa Panłel- 
leria, która rozdziela Morze Śródziemne na 
dwie drogi wodne o szerokości 40— 60 kim. Du­
ża ta wyspa ufortyfikowana została na Gibral­
tar wiloski, który w każdej chwili może odciąć 
Anglji drogę do kanału Sueskiego. Także przy 
wyjściu z kanału Sueskiego są małe wysepki, któ 
re Francja odstąpiła W iochom  w roku 1933. I 
te wysepki zostały nowocześnie ufortyfikow a­
ne, tak, że żaden okręt angielski nie wypłynie

z kanału Sueskiego, jeśli W łochy tego sobie 
nie będą życzyły.

Oto wymowa faklów , która tak bardzo za­
niepokoiła Anglików, liczących się przedewszy- 
stkiem z faktami. Najważniejszym jednak fak­
tem jest to, że faszyzm uzbroił W łochy i uczy­
nił z nich potęgę militarną pierwszej klasy. Na­
leży to już do dziedziny im ponderabiljów , k tó­
rą to dziedzinę Anglja tak sobie lekceważyła 
i lekceważy, w najbliższej jednak już przyszło­
ści Anglicy doświadczą na własnej skórze, że z 
tym właśnie faktem Europa bardzo poważnie 
się liczy. Szybkie zwycięstwo W ioch w Abisynji, 
którego nietylko Anglja. ale nikt się wogóle nie 
spodziewał, zaskoczyło Trzecią Rzeszę. Berlin 
przygotowany był na to, że wojna włosko-abi- 
syńska potrwa kilka jeszcze lat, a przez ten 
czas Niemcy staną się potęgą decydującą o lo ­
sach Europy. Teraz marszałek Badoglio zdo­
bywca Addis Abeby jest już w icekrólem  A bi­
synji, a W iochy zjawiły się znowu w Europie 
upojone zwycięstwem i dysponujące doskonale 
uzbrojoną i w pierwszorzędny sprzęt technicz­
ny zaopatrzona armią. £  kim pójść: ozy z Niem 
carni przeciwko Francji i W iochom  czy też z 
Francją przeciw ko Niem com  i W łochom  —  oto 
problem , który teraz stanął wyraziście i kon­
kretnie przed polityką Anglji. W prawdzie zw y­
cięstwo fr iy tu  ludowego we Francji wzm ocni­
ło front antyhitlerowski, pytanie jednak zacho­
dzi, czy Francja nawet frontu ludowego poświę 
ci Mussoliniego dla utrzymania za wszelką cenę 
przyjaźni angielskiej.

Są to jednak pytania, które interesują w iel­
k ie mocarstwa natomiast małe państwa, w cho­
dzące w skład Ligi N arodów  pytają się, co bę­
dzie z Ligą Narodów. Małe państwa są jeszcze 
bardziej zaniepokojone od wielkich mocarstw, 
przypuszczają bowiem, że flirt angielsko - nie­
m iecki zakończy się W3tąpicn.iem Niemiec do 
jakiejś nowej i innej Ligi Narodów, i że w tej 
now ej Lidze Narodów powrstanie znowu jakiś 
pakt czterech potężnych mocarstw, dyktujący 
warunki nowego układu sił całemu światu. Mia­
rą tego niepokoju, jaki ogarnął państwa małe, 
są obecnie liczne konferencje tych państw. Na­
przód obradowała entenla bałkańska, a podczas 
obrad glośnem echem odbiło się już zwycięstwo 
włoskie w Abisynji. Podstawą bloku państw 
bałkańskich byta idea wzajemnej pom ocy, ja ­
kiej państwa te sobie udzielić muszą na w ypa­
dek zaatakowania jednego z nich przez jakieś 
państwo ościenne. Teraiz Grecja, która dotych­
czas kroczyła w rydwanie Anglji, obawiając 
się, że może być wciągnięta w jakąś kabałę anty- 

wloską, zażądała, by obowiązek wzajemnej po­
m ocy ograniczono lylko do samych państw, 
Związku bałkańskiego. Grecja oświadczyła na­
wet całkiem wyraźnie, że jeśli Albanja, która 
jest ekspozyturą W ioch na Balkanie zaatakuje

np. Jugoslawję, Grecja m oże zachować swoją 
neutralność. M ówiono też na tej konferencji 
państw bałkańskich długo i szeroko o  cieśninie 
Dardanelekiej, którą Turcja chce znowu forty, 
fikow ać,. Rumunja miała pewne zastrzeżenia, 
z których później zrezygnowała. Zwyciężyła 
w ięc teza turecka, że Datdanełe będą u forty­
fikowane, co jak już pisaliśmy wyjdzie tylko na 
dobre Rosji sowieckiej.

Potem  obradowała Mała Ententa również w 
Belgradzie. Nie można polegać na oficjalnych  
komunikatach, które zawsze mówią o harmonii 
panującej m iędzy państwami M alej Ententy. O 
wiele bardziej charakterystyczny jert wywiad, 
jakiego udzielił prasie premrjer jugosłowiański 
Stojadinowicz. Dowiedzieliśmy się ss lego wy- 
wiadu, że Jugoistawja spowodu sankcji anty- 
włoskich 6traciła rynek wioski i że zbawcą o- 
kazała się Trzecia Rzesza w której .Tugosławja 
ma tytułem zam rożonych pretensji kwotę 450 
milj. dynarów. Ponieważ Niem cy tej kwoty nie 
mogą zapłacić w złocie, plącą ją w towarach. 
Nie wynika z tego, by nastąpiło polityczne zbli­
żenie Jugoslawji do Niemiec. Polityka Jugo­
sławii nie jest ani proniem iecką ani prowłoską, 
lecz jest przedewszystkiem projugosłowiańską. 
Między Francją a Jugosławją panują najlepsze 
stosunki polityczne, ale niestety stosunki gos­
podarcze są minimalne. Ten właśnie wywiad 
Stojadinowicza, jak już powiedzieliśmy, jest 

bardzo charakterystyczny dla nastawienia 
państw Malej Ententy i inform uje nas o wiele 
wyraźniej od wszelkich komunikatów oficja l­
nych o nastrojach chociażby tylko Jugoslawji.

A le nietylko blok bałkański i Mała Ententa 
odbyły teraz obrady. M ożemy jeszcze zareje­
strować narady państw skandynawskich. Mini­
strowie zagraniczni tych państw zjechali się, by 
sprecyzować stanowisko Skandynawji w obec 
Ligi N arodów i projektów  jej reformy. O wiele 
jednak ciekawsze «a odwiedziny szefów  sztabów 
generalnych Estonji, Łotwy i Litwy w Moskwie. 
Im to zademonstrowano w dzień 1 maja potę­
gę militarną sowietów, która również obserwo­
wał przysłany specjalnie delegat turecki. Gdy 
w Moskwie szef rosyjskiego sztabu generalne­
go Jegorow przyjmował nader gościnnie swych 
kolegów bałtyckich, konferował równocześnie z 
Litwinowem  norweski minister spraw zagrani­
cznych K oht. który do Moskwy przyjechał via 
Warszawa i m ógł Litwinowa poinform ow ać o  
stanowisku Polski.

Jednem słowem, małe państwa są teraz bar­
dzo ruchliwe. Chcą być na wszystko przygoto­
wane i nie chcą dać eię zaskoczyć decyzjom  
wielkich mocarstw. Obecna bowiem  sesja Rady 
Ligi Narodów w Genewie będzie miała doniosłe 
znaczenie dla dalszej egzystencji tego aireopa- 
gu narodów.
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Palestyna w okresie ostatnich wydarzeń
Jerozolima. (ŻAT) Tyberjada jest miastem 

żydewskiem. Żydzi stanowią 70 proc. ludno­
ści. Miasto otoczone jest kolonjami żydows- 
kiemi. Również burmistrz jest Żydem. Od­
głos ostatnich wydarzeń w kraju był tu sto­
sunkowo nieznaczny. Arabowie w Tyberja- 
dzie, są usposobieni pokojowo, doskonale też 
pamiętają, czym Tyberjada była przed 20 la 
ty i czem się stała dzięki Żydom. Toteż w naj 
gorętszych dniach, gdy dokoła panowało 
wzburzenie, nawet gdy tych kilku policjan­
tów, którzy pilnują porządku wysłano do o- 
kolicznych kelonij, w mieście nie zaszło nic 
niepokojącego.

Riszon-le-Zion przeżył parę dni niepokoju. 
Chwilami obawiano się, iż zabraknie mąki, 
lecz wkrótce nadeszły dostateczne transpor­
ty. Arabów wcale już nie widać w kolonji, i 
na rynku są sami Żydzi. Żywność dostarcza­
ją okoliczni koloniści żydowscy, w szczególno 
ści zaś Żydzi niemieccy oraz mieszkańcy Gan 
Herzl. Koloniści żydowscy z Niemiec sami 
sprowadzają żywność i sprzedają je na ryn­
ku. Ceny są umiarkowane. W  okolicznych ko 
lonjach piacują wciąż Arabowie.

Jednym z środków walki arabskiej jest ta­
kże wysypywanie gwoździ na drogach celem 
utrudnień a komunikacji. Gwoździe przedziu­
rawiają opony, zmuszając szoferów do ciąg­
łego naprawiania szkód. Szoferzy żydowscy 
postanowili przeto zabezpieczyć się przed 
skutkami tej akcji w sposób następujący: 
Do przednich kół przymocowuje się miotełki 
które zmiatają z drogi gwoździe.

I Jerozolima. (ŻAT) Od czasu gdy rozpoezg 
ly się rozruchy wysyła się masowo z Palesty 
ny Arabów haurańskich, którzy brali czynny 
udział w napadach na Żydów. Skauci arabscy 
głównie kierują hecą antyżydowską, niekie­
dy poprostu wynajmowali Arabów haurańs­
kich, dając im po kilka plastrów, uzbrajając 
ich w laski, kamienie i noże, aby napadali na 
żydowskich przechodniów. Wielu Arabów, 
którzy przeciwni są ostatnim wyczynom, 
twierdzą w rozmowach z przyjaciółmi żydów 
skimi, że gdyby nie Haurańczyey, wogóle nie 
doszłoby do ostatnich wypadków. Ji\: na sa­
mym początku rozruchów, rząd palestyński 
uznał, że Haurańczyey są elementem niebez­
piecznym i począł ich masowo deportować do 
Syrji. W  tym celu uruchomiono specjalne biu 
ro, które zajmuje się deportacją Haurańczy- 
ków. Ponieważ w Hauranie jest obecnie ok­
res żniw, liczni Haurańczyey zgłaszają się do 
browełnie i proszą o wysłanie ich z powrotem 
do ich ojczyzny. Spodziewać się należy, że po 
ostatnich wydarzeniach rząd zastosuje ener­
giczniejsze środki, aby zapobiec dalszej swo­
bodnej, mimo że nielegalnej imigracji Ara­
bów haurańskich do Pąlestyny.

Wybory naczelnego rabina 
Palestyny

Jerozolima. (ŻAT) We wtonek dnia 19 b. 
m., odbędą się w Jerozolimie wybory naczel­
nego rabina Palestyny. W  skład kolcgjum 
wyborczego wchodzi 42 rabinów i 28 przed­
stawicieli gmin.

Z powodu nawału materjalu odpaść musiał 
w dniu dzisiejszym odcinek powieści „ Katarzy- 
n o! Świat sit; pali'1.

Kontrola wywozu towarów zagranicę
Warszawa. 11. 5. PAT. W  nr. 37 Dzienni­

ka Ustaw R. P z dnia 11 maja ukazało się ro 
zporządzenie ministrów Przemysłu i Handlu, 
skarbu oraz rolnictwa i reform rolnych, o 
kontroli wywozu towarów zagranicę i do W. 
M. Gdańska.

Rozporządzenie postanawia m. in., że ek- 
spoi terzy obowiązani są zgłosić komisji obro 
tu towarowego każdy wywóz towarów zagra 
nicę lub do W. M. Gdańska, celem uzyskania 
zaświadczenia walutowego, które musi być 
przedstawione urzędowi celnemu lub placów­
ce granicznej kontroli skarbowej przy wywo 
zie towarów. Min. Przemysłu i  Handlu w dro 
dze zarządzeń ogłaszanych w ..Monitorze Pol

skina”  ustalać będzie wykaz instytuęyj, do 
których należy składać zgłoszenia wywozo­
we i które będą doręczać eksporterom zaświa 
dczenia walutowe. Wywóz poza granice pań­
stwa i do wolnych obszarów celnych bez prze 
dstawienia zaświadczenia walutowego jest 
wzbroniony.

Rozporządzenie wymienia dalej wypadki, 
w których składanie zgołszeń wywozowych, 
v/ których składanie zgłoszeń wywozowych, 
nie jest wymagane. Odnosi się to m. in., do 
wywozu w małym ruchu granicznym i w ru­
chu podróżnych.

Omawiane rozporządzenie wchodzi w życie 
w 14 dni po ogłoszeniu.

Warszawa w przededniu 
uroczystości żałobnych

Warszawa. 11. 5. (Sin.)' W  wigilję pierw­
szej rocznicy zgonu Marszalka Józefa Piłsu­
dskiego stolica państwa przygotowuje się do 
uroczystości żałobnych. W  godzinach popołu­
dniowych pojawiły się w Warszawie na gma­
chach państwowych i na wszystkich domach 
prywatnych bądź czarne chorągwie, bądź 
chorągwie o barwach narodowych, "peszył •ry­
te czarną krepą.

Niektóre gmachy państwowe oraz gma­
chy w których mieszczą się siedziby organiza 
cyj państwowych oraz prywatne budynki, o- 
zdobiły frontony specjalną dekoracją żałob­
ną.

Przez Warszawę przewija się mnóstwo cłc- 
legacyj, które udają się w dalszą drogę do 
Wilna. m. in. delegacje Polaków zamieszka­
łych w Rzeszy niemieckiej, które wyjechały 
do Wilna.
Ministerstwo komunikacji wydało okólnik do 
wszystkich dyrekcji kolejowych o wstrzyma 
niu ruchu pociągów i o ustanowieniu chwili 
ciszy jutro o godz. 13.

Zarządzenie to obejmuje zarówno ruch po 
ciągów dalekobieżnych, jak i podmiejskich. 
Aby pie powodować opóźnienia pociągów —  
skrócorte będą odpowiednio postoje na stac­
jach.

W  wigilję pierwszej rocznicy zgonu odbę­
dą się w Warszawie w godzinach wieczor­
nych pierwsze uroczystości.

Urzędnicy państwowi, oficerowie i podofi­
cerowie noszą czarne opaski spowodu roczni 
cy zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Życzliwe przyjęcie deklaracii 
programowej Bluma

Paryż, 11. 5. PAT. Wczorajsze przemówienie 
deputowanego Bluma komentowa­
ne jw-t przez prasę bardzo życzliwie. Opozy­
cyjna prasa prawicowa przyjęła to przem ówie­
nie s rezerwa, jednakże ton komentarzy odbiega 
od tonu, z jakim zwykle omawiano wystąpienia 
Bluma.

,.Le M aliu" pisze: Opinja publiczna może się 
tylko cieszyć; słysząc, że Blnm wyraźnie wypo­
wiada się za utrzymaniem franka i przeciwko 
dewaluacji, co stanowi zmianę dotychczasowe­
go pełnego reżeciw  stanowiska m ówców socja­
listycznych w tym względzie. Doświadczenie, 
jakie ma podjąć Blum, jest trudne, aby udało 
mu się udzielić krajowi zapału, na którym bu­
dując, zamierza on wyprowadzić nas z niezro­
zumiałego odrętwienia. B yłoby rzeczą nieładną 
wszczynać spór co do podstaw jeszcze niespro- 
cyzowanyoh. Blum na trzy tygodnie przed ob­
jęciem  władzy, Blum rozpoczynający narady, ma 
obowiązek zastanowienia się i prawo żądania 
kredytu.

Dzienniki lewicowe podkreślają duży sukces 
m ow v Bluma. Po gorących głowach uznania dla 
Bluma i podkreśleniu entuzjazmu, jaki wzbu­
dziło wczorajsze jego przemówienie, „L e  Popu- 
laire oświadcza, ze wczorajsze zebranie socja­
listów było rodzajem pzysiogi wierności, złożo­

nej ponownie przez partię. Przysięga ta będzie 
dotrzymana.

Radykalno-socjalne „La Republique“  i „E ro 
N ouvelIe'‘  bez zastrzeżeń gorąco popierają Blu­
ma. Również radykalny organ „L ‘Oeuvre‘ ‘  wy­
raża ubolewanie spowodu uchylania się komu­
nistów od udziału w rządzie i dodaje, że groźba 
faszyzmu we Francji została usunięta. Przeciw­
ko ewentualnemu powrotowi tej groźby konie­
czna jest skuteczna współpraca wszystkich. 
Dziennik pragnie wierzyć, że komuniści nie po­
wiedzieli jeszcze ostatniego słowa. R ozczaro­
wanie byłoby zbyt silne.

Na łamach komunistycznej „Hum anite”  dep. 
Duclos wyjaśnia pow ody, dla których komuniś­
ci m e chcą wziąć udziału w rządzie, zapewnia­
ją c  przytem, że partja komunistyczna nczyui 
■wszystko dla zapewnienia stałości gabinetu, by 
rząd nie żył w obawie upadku i nie musiał za­
wdzięczać swego istnienia reakcji.

Prawicowy „E ch o de Paris'1 podkreśla w ty­
tule, że Blum odrzucił wszelkie gwałtowne pro­
gramy i wypowiedział sią przeęiw ko deuałuacji. 
Blum przed objęciem  władzy zarządził, jakby 
plebiscyt partji, która zgotowała mu frenetycz- 
ną owację. Zanotujmy fakt objektywnie, wszela­
ko czy mamy prawo udzielić „korzystnego o- 
sądu"^ politykowi, którego cała działalność na

KRONIKA ALASKA
CKRZEŚNIAKI PREZYD EN TA R P 

Katowice, 11. 3. (K ) P. Prezydent R. P wy. 
raził zgodę na wpisanie sw ojego nazwiska w 
charakterze ojca chrzestnego do ksiąg ludności 
2 synów Piotra W ojczyks z  H erbów Śląskich, 
9-go syna Franciszka Palarza z Leszczyn po w. 
rybnicki, siódm ego syna Pawła Goryw ody z 
Pogrzebieuia, oraz siódm ego syna Stanisława 
Kaczmarczyka z Jaworznicy pow. Lubliniec, Z 
tej okazji chrześniacy otrzymują książeczki PKO 
po 50 zł. każda.
PRZED PROCESEM W YW RO TO W CÓ W  
NIEM IECKICH 

Katowice 11. 5. (K). J a t już donieśliśmy, akt 
oskarżenia przeciw ko członkom  iredentystycz- 
nej organizacji NSDAB został wykończony. 
W iadom ość o przeniesieniu rozprawy do Cie­
szyna okazała się przedwczesna. Rozprawa są­
dowa odbędzie się pomimo różnorodnych wer- 
*yj w Katowicach. Dokładny terroui nie jest 
jeszcze jednak ustalony.
A W AN TU RN IK  POSTRZELO N Y PRZEZ 
POSTERUNKOW EGO 

Chorzów, i l .  5. (K) Ulica Plebiscytowa w Ka. 
towicach była wczoraj terenem krwawej awan­
tury- W  godzinach rannych patrol policyjny 
zauważy! 3 podejrzane osoby, wśród których 
znajdowała się jedna kobieta. Gdy posterun­
kow i przystąpili do wylegitymowania icb. je ­
den z nich rzucił się na policjantów , uzbrojo­
ny w jakieś narzędzie. Doszło do bójki, w cza­
sie której jeden z policjantów  zrobił użytek z 
broni palnej, raniąc awanturnika w  brzuch. Ran­
nego, którym  okazał się znany przestępca Sta­
nisław Roszą z K atow ic przewieziono w stanic 
groźnym do szpitala.

czele partji była stale i całkowicie sprzeczna we 
wszystkich dziedzinach z interesami kraju? Czy 
powierzenie władzy zmieni wilka w baranka? 
W krótce dowiemy się o tern- 

Konserwatywny „L c  Figaro4* podkreśla dwie 
obietnice, dane przez Bluma w  jego przem ówie­
niu; Z punktu widzenia m iędzynarodowego nie­
ma m owy o całkowitem rozbrojeniu, lecz o roz­
brojeniu stopniawem, a w dziedzinie waluto­
wej Blum, podobnie jak jego poprzednicy, jest 
zdecydowanie wrogi dewaluacji. Są to —  kończy 
dziennik —  słowa krzepiące.
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Polska młodzież socjalistyczna 
w  walce z  antysemityzmem

PnealaJ prasy 
Podróże pułk. Koca

O pułk. K ocu, k tórego nagłe ustąpienie z p re­
zesury Banku Polskiego poruszyło w ostatnich 
dniach o pin ją publiczną, pisze Regnis na ła­
niach „N aszego Przeglądu“ .

Jest bliski GISZu, jest człowiekiem hartu 
i woli. Nie wypuści z rąk waluty, nie da się 
jej wyślizgnąć. Legenda rosła nie z czynów, 
a z bezczynności, nie zie słów, a raczej z mil­
czenia, z tej dyskretnej wstrzemięźliwości w 
używaniu wyrazów, która w  przysłowiu u- 
chodzi za złoto.

Za podróżami prezesa Banku Polskiego krą 
żyła legenda przez morze i oceany. Mówiono, 
#e solidnością swoją zachwycał, czarował i 
zyskiwał serca bankierów oraz potentatów 
świata, że Morgan, Vanderbilde, Rot cliild, 
guhernalorzy banków Anglji i Francji ule­
gają urokowi jego milczenia.

Toteż z uwagą śledzono podróże wicemini­
stra Koca do Parzża i Londynu, do New - 
Jorku. Gdy po dwóch walkach wiceminister 
skarbu objął stanowisko prezesa Banku Pol­
skiego, wyjechał natychmiast znowu w  świat 
daleki do krajów zamorskich. Na ucho 'zep- 
tano 6abie, że to jest dalszy krok do pełnego 
■wycięslwa, że dziś, jutro, a w skarbcu pol­
skim przewalać się będzie zloLo, pokrycie 
stanowić będzie 309 proc. lub 500 proc.

Ukazała się tajemnicza depesza Pata, że 
prezes Banku Polskiego zatrzyma się czas 
dłuższy w  Londynie i odroczy a  kilka dni 
podróż do Amsterdamu.

Zrobiło się wesoło na duszy. Są więc funty 
angielskie do dyspozycji. Za tydzień pułkow­
nik Koc zdobędzie wstępnym bojem floreny 
holenderskie. Punkt ciężkości miał się prze­
nieść z Rymarskiej na Bielańską. Szepty, za­
powiadania, reklamy neonowe ludzi z obozu 
w ł snego dla człowieka nad miarę uczciwego, 
szlachetnego miały zostać usprawiedliwione 
czynami.

Podróż urwała się. Prezes Banku Polskiego 
szybko wrócił do kraju. Może kiedyś w nas­
tępnym wywiadzie dowiemy się, dlaczego na­
stąpiło to tak nagle ł niespodzianie. Teraz 
wiemy jedynie, że funty angielskie nie płyną 
do Polski, że w  Paryżu nie dostaniemy ryżu, 
bo mamy zaległości, rachuncczki ze smutnego 
okresu ciężkiego bytowania ministra skarbu 
Zawadzkiego.

Teraz jednak zabrał glos prezes Banku Pol­
skiego. Dokładniej powiedziawszy nietyle za­
brał glos, ile swoją walutę „szlachetnego" i 
opuścił gmach przy ul. Bielańskiej.

0 nLriisę bfgi Narodów
W  związku ze zw ycięstw em  ajrykuńsltiein I 

J1 loch  rozważa gen. ^ład\staw Sikorski na la­
mach „K urjera  W arszawskiego" sprawą przy­
szłości Ligi Narodów, uważając je j reorganiza­
cją za nieodzowną konieczność. Wskazując na 
plan Flandina. pisze autor:

Na baczną uwagę naszą zasługuje opinja, 
zawarła w oslalniem memorandum frncus- 
kiem, ż«' bezpieczeństwo Europy stanowi ca­
łość jednoliią i że Francja nic ma zamiaru 
nawTacać do błędów Locarna. Bezpieczeństwo 
zbiorowe miałoby, zdaniem rządu paryskiego, 
polegać odtąd na bezwzględnej równości praw 1 
i byłoby zagwarantowane umowami wchodizą 
cenu automatycznie w życie w razie napaści 
wojennej-

W lak zarysowanej tezie bezpieczeństwa 
zbiorowego jest postęp olbrzymi. Jej przeci­
wieństwem krańcowem jest niemiecki plan 
pokoju zrodzony także przez kryzys Ligi Na­
rodów. Oiiaru.je on Francji oraz Belgji 25-lc- 
tni pakt nieagresji a innymi sąsiadom Rzeszy 
pokój 19-Ietni. Żąda oddzielenia paktu Ligi 
od Traktatu Wersalskiego, co ułatwiłoby Niem 
com ich dalszą akcję rewizjonistyczną. Rząd 
berliński nie chce pozatem słyszeć o  wzajem­
nych i automatycznych gwarancjach wojsk o- 
ewyeli —  dążąc do pełnej swobody działania 
w razie wojny na wschodzie oraz w  Austrji.

Projekty te nie byłyby groźne, gdyby nic 
stanowisko Wielkiej Brylanji. Rząd angielski 
ratując Ligę nakłaniać będzie Niemcy do po­
wrotu do Genewy, licz względu na cenę, jaką 
trzebaby opłacić nawrócenie się Trzeciej Rze­
szy'. Baczmyr więc pilnie, ażeby koszla projek­
towanych reform genewskich, do których doj 
dzie pod wpływem klęski, jaką poniosła Liga 
Narodów, nie obciążyły państw słabszych a 
obok nich Polski.

„Zw iązek Polskiej M łodzieży A kadem ickiej'1 
w Warszawie zwołał na ub. niedzielę wielkie 
zgromadzenie, poświęcone ostatnim wystąpie­
niom antysemickim m łodzieży endeckiej na 
wyższych uczelniach warszawskich.

Były przywódca „Legjonu Młodych*1 p. Ży­
łek zagaił zgromadzenie, w którem wzięło udział 
około tysiąca osób. Następnie zabrał głos pro­
fesor wetcrynarji na uniwersytecie warszaw­
skim, Dr. Szymanowski.

P rof. Szymanowski rozpoczął swe wywody 
od skreślenia Iiistorji faszyzmu. Jako członek 
zarządu polskiej „L igi Obrony Praw Człowie­
ka" oświadcza następnie, że „Liga" podjęła  
wielką akcją, skierowaną przeciw ko antyse­

m ityzmowi w Polsce.
Przechodząc do omówienia ostatnich zajść

Do zwalczania gorączki 
W  przy grypie i przeziębieniu, 
W nadają się dzięki swemu k 
W  składowi chemicznemu, Jj 
■ tabletki Togal, które są O  
rśrodkiem przeciwbólo-i|ij 
w y m  i p r z e c iw g o r ą c z k o w y m .^ ;

antysemickich na wyższych uczelniach war. 
ezawskich, oświadcza prof. Szymanowski, żc 
ciągłe ekscesy antyżydowskie podważają auto­
rytet wyższych uczelni.

Następnie przemawiali inni mówcy, a między 
nimi także przywódca młodzieży socjalistycz­
nej oraz PPS w Polsce, b. poseł Dubois.

Przywódca akademickiej młodzieży socjali­
stycznej p. Leszek Raabe, syn b. senatora, p o ­
ruszył zagadnienie żydowskie w Polsce. O- 
świadczył on, że akademicka młodzież socja li­
styczna zwołała zebranie dla nawiązania blizsze 
go kontaktu z młodzieżą robotniczą. Stwoizc- 
nie silnego kontaktu z młodzieżą robotniczą 
ma wielkie znaczenie dla studentów socjalistycz 
ńyeh, ponieważ studenci ci są często zdani na po

Związki lokuitorskie podjęły ponownie akcję o 
obniżanie komornego, podatku lokalowego i td. 
Wystosowany został w lej sprawie do prezydjuni 
rady minijsfcrów obszerny mcmorjał, w którym 
związki lokatorskie, wskazując, iż w dniu l  czer­
wca upływa termin pełnomocnictw, udzielonych 
przez sejm P. Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
proszą aby w  tym terminie przygotowany był 
przez władze państwowe dekret z mocą ustawy 
w sprawach będących najpilniejszemi dla miljo- 
nowych rzesz lokatorskich.

Żądania związków lokatorskich składają się z 
pięciu następujących punktów:

KUPON Nr. 9
I .  K O N K U R S  I S T N I

dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA"

Pensjonat „Pałace”  w Zakopanem 
Pensjonat „ F o lia le ”  u/ Krynicy 
Pensjonat „Przystań”  w Z a M a r u m  
Pensjonat „Polska Koruna” w Krynicy

m oc młodzieży robotniczej w walce z hasłcml 
antysemicko - faszystowskiemi m łodzieży en­
deckiej. A kcja antysemicka endeków nie ma na 
celu usunięcie Żydów z Polski, lecz jest środkiem 
do zdobycia władzy w Polsce. E ndecy wzornją 
6ię na hitleryzmie w Niemczech.

Mówca nawołuje akademicką młodzież socja­
listyczną do energicznej walki przeciw antyse­
mityzmowi i faszystowskiej akcji endeków.

Zgromadzenie uchwaliło ostrą rezolucję prze 
ciw antysemitom, którzy drogą chuligańskich 
napadów na Żydów chcą zdobyć władzę w P ol­
sce.

*  *
*

W spółpracownik jednego z pism żydowskich 
w Warszawie uzyskał od kierownika PPS. fc. 
posła Dubois krótki wywiad. M. in. powiedział 
p. Dubois:

—  Młodzież PPS.-u stworzyła własne b o ­
jów ki celem aktywnego wystąpienia przeciw ­
ko chuliganom endeckim, którajr napadli na 
grupy robotników  w czasie pochodu 1-szomajo 
wego. Stworzenie bojów ek było koniecznością, 
ponieważ endecy napadają na studentów so- 
ejalistycznych, którzy wzięli udział w pocho­
dzie 1-szomajowym, w łaboratorjach Politech­
niki i pracowniach innych wyższych uczelni. 
PPS. postawiła 6obie za cci zdobycie twierdz 
endeków, t. j, wyższych uczelni, oraz zniesienie 
na ich terenie hegcm onji endeckiej.

—  PPS. zwalcza antysemityzm z dwóch p o ­
w odów : 1). Ponieważ antysemityzm jest zja­
wiskiem nicliumanitarnem, 2). Ponąeważ en­
decy używają „kon ika '1 antysemickiego dla zdo 
bycia władzy w Pokuć.

B ojów ki endeckie napadają nielylko na Ży­
dów, Iccz na wszystkich 6tudentów socjalisty­
cznych pod pozorem , że wszyscy Żydzi są so­
cjalistami. PPS. prowadzi planową walkę z  an­
ty cmityzincm, urządzając często uświadamiają­
ce wykłady w świetlicach robotniczych fabry­
kach i t. p.

Socjalistyczna młodzież akademicka wydaje 
czasopismo „W alka Młodych*', które rozchodzi 
się w nakładzie 15.000 egzemplarzy.

—o §-o—

1) Obniżenie komornego w nowych domach przy 
u ej n miej o 25 proc., 2) Obniżenie komornego >v 
starych domach przynajmniej o  dalsze 10 proc, 
3) Obniżenie podatku lokatorskiego o  50 proc. 4) 
Ponowne roztoczenie ustawy o  oehronie lokatorów 
nu wszelkie lokale handlowe i przemysłowe oraz 
na mieszkania G-pokojowe i 5) Wprowadzenie do 
ordynacji wyborczej do sejmu przepisu na mocy 
którego organizaioje lokatorskie miałyby prawo 
delegowania swych przedstawicieli do okręgowych 
kolegjów wyborczych na równi z organizacjami 
zewodowemi, gospodarczemi i td.

Swe postulaty związki lokatorskie motywują 
bardzo obszernie. Autorzy memorjiaiu zwracają 
uwagę na poważne potanienie materjałów budów 
lanych oraz spadek cen robocizny, co powinno 
wpłynąć na obniżenie komornego w domach no­
wych.

Ponowne rozciągnięcie ustawy o  ochronie loka 
torów na 6-cio pokojowa mieszkania, zwłaszcza 
zajmowane przez przedstawicieli wólnych zawo- 
Go w jak lekarzy, adwokatów', inżynierów i i  d. 
którzy muszą conajmniej 2 pokoje przeznaczyć na 
swój warsztat pracy związki lokatorów uważają 
za obsolufnie nieodizowne. Pokoje pracy powinny 
być odliczane od ogólnej ilości pokoi. Tak samo 
aktualną jest sprawa roztoczenia ochrony nad lo­
katami zajmowanemi dla celów handlowych i prz.j 
myślowych, gdyż organizacje właścicieli domów 
już uchwaliły podwyżkę komornego od 10 do 15 
proc. dła tego radzaju lokali.

Niezależnie od powyższego memorjałiu, udają 
się do Warszawy delegacje okręgowych związ­
ków lokatorskich, któro łąciznie z przedstawicie­
lami zarządlu głównego, starać się będą o uży­
li a nic audjeneji u premjera Kościaikowskiego.

2 . VI
na 25 1 

Ib dni do iIUG0SUWJ
1 koleją i autoka- p .  ||. p .  „ A R G O S "
9 rami od Zł. 240*— u l ic a  Sz c z e p a ń s k a  L . 7

Postulaty lokatorów
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Pro!. Lipiński o ograniczeniach dewizowych
Na zaproszenie Łódzkiego Stowarzyszenia 

Ekonomistów i Techników prof. dr. Edward Li­
piński, dyr. Państwowego Instytutu Badania 
Konjunktur i Cen. wygłosił na powyższy temat 
odczyt Ze względu na aktualność poruszanego 
zagadnienia odczyt ten w obszernym skrócie 
poniżej podajemy.

Przed przystąpieniem do właściwego tematu 
prof. Lipiński poddał ścisłej analizie naszą do­
tychczasową politykę gospodarczą. Polska po­
lityka gospodarcza miała być polityką deflaeji. 
Polityka ta jednak zawiodła, nie udała się. Dla­
czego? Zadaniem deflaeji jest obniżenie kosz­
tów produkcji i cen artykułów przemysłowych, 
celem stworzenia warunków ożywienia- Nożyce 
cen są bowiem  przeszkodą do podjęcia proce­
sów inwestycyjnych. Przy dellacji spontanicz­
nej nożyce między cenami rolncmi a przemy­
słowemu, hurtowemi a detalicznemi, ciężarami 
ponoiszonemi a świadczeniami otrzymywanemi 
automatycznie się zamykają. Spontaniczna dę­
li ac ja obciąża wprawdzie przedsiębiorstwa, któ­
re się do zmienionego poziomu nie mogą przy­
stosować, przeszkodę tę jednak można usunąć 
za pom ocą ogólnej obniżki obciążeń (oddłnże- 
niel, Taka deflaeja —  mówi prof. Lipiński —  
może spełnić swe zadanie, bo jest automatycz­
ną. integralną i usuwa wszystkie nożyce.

Nasza natomiast defłacia —  mimo najusilniej­
szych starań —  nie może być zrealizowana, al­
bowiem na drodze jej stanęły siłv przypadko- 
tre, od nas niezależne, jak np.: światowy spadek 
cen zboza, do których nie można podciągnąć 
cen przemysłowych, albowiem zrównanie cen 
przemysłowych z obeinem i cenami roltieini. o- 
znacza ruiną przemysłu.

Przechodząc do omówienia kwestji cen, pre­
legent zatrzymuje ®ie nad zagadnieniem cen 
sztywnych i wolnych. Ceny sztywne —  zdaniem 
prelegenta —  powodują mały zbvt. a temsa- 
mem małą rentowność, ale obniżka cen sztyw­
nych może nastąpić tylko drogą obniżki kosz­
tów produkcji. Jeżeli kosztów produkcji nie 
obniżym y a wywrzemy nacisk ua ceny, to obni­
żymy tera samem rentowność i stworzymy no­
we nożyce. Teza, że drogą zniżki cen zwiększy 
się konsumeję, no i rentowność —  jest zbyt p o ­
chopna, pamiętać bowiem należy, że zanim do­
prowadzimy do zwiększenia zbytu, wyłonią się 
nowe poważne trudności. Jeżeli państwo nie 
może obniżyć świadczeń z powodów politycz­
no • społecznych, to jest utopią sądzić, że przez 
obniżenie cen uzyska się obniżenie kosztów 
produkcji.

To samo dotyczy stopy procentowej. Stopa 
procentowa w dobie obecnej nie jest tylko prein 
ją za ryzyko, dlatego toż drogą ustawową nic 
da się jej obniżyć, a tylko drogą zwiększenia 
podaży kapitału. Widzimy zatem, że poli­
tyka deflacyjna w tej form ie, iaka była prowa­
dzona u nas w obecnych warunkach nie mogła 
doprowadzić do pozytywnego rezultatu.

Drugiem wyjściem z impasu kryzysowego —  
iest dewaluacja. Kraje, które dewaluację u sie­
bie przeprowadziły, a więc Anglja, kraje Skan­
dynawskie. Belgja i inne, notują znaczne oży­
wienie koniunktury. .Takie są bowiem przesłan­
ki dewaluacji? 1) Uzyskacie warunków ekspan­
sji kredytowej, a temsamem obniżenia kosztów 
kredytu, 2) wyrównanie i wreszcie 3) złamanie 
zniżkowej tendencji eon wewnętrznych przez 
wywołanie zakupów antycypacyjnych. Pozatem 
w dewaluacji jeszcze jednym, najważniejszym 
może momentem jest to, że usuwa ona po prze­
prowadzeniu obawę dewaluacji.

Skąd się bowiem bierze tezauryzacja ? Teza- 
uryzaria jest wynikiem obawy przed dewalua­
cją. Przeprowadzenie dewaluacji siwarza wa­
runki dla ekspangji kredytowej, dla kredytu 
długoterm inowego i usuwa ryzyko spadku cen. 
W rezultacie stwarza warunki wzrostu cen i po­
djęcia procesów  inwestycyjnych. Procesy te 
jednak są uwarunkowane pozostaniem —  po 
dewaluacji —  kapitałów  w kraju, ucieczka ich 
kowiem zniwehiie wszelkie korzyści dewalnacta

wywołane.
Dewaluacja jest korzystną w okresie spadku 

cen światowych, przy nastawieniu kraju na ek­
sport. Natomiast w okresie wzrostu cen krajo­
wych przy znacznym im porcie danego kraju, po 
draża to koszta produkcji i powoduje zupełny 
zanik konkurencyjności.

W Polsce —  mówi prelegent —  istnieją w 
tej kwestji dwa poglądy: pesymistyczny i opty­
mistyczny. Pesymiści głoszą, że kwestja cen nie 
odgrywa obecnie na rynku światowym żadnej 
roli, gdyż i tak obrót towarowy opiera się 

przeważnie na zezwoleniach przywozowych. P o ­
nieważ eksport nasz w krajach odbiorczych w 
80 proc. jest reglamentowany, dewaluacja spo­
wodowałaby w naszym bilansie handlowym i 
płatniczym lukę, będącą wynikiem powstałej 
róanicy cen, której nie wypełniłby hamowany 
ograniczeniami wzrost eksportu.

Optymiści utrzymują, źe ceny, mimo regla­
mentacji, odgrvwają znaczną rolę na rynku 
światowym, dewaluacja może zatem —  ich zda­
niem —  wpłynąć na powiększenie się eksportu.

Przechodząc następnie do omówienia naszej

polityki gospodarczej —  prof. L ipiński zazna­
cza. że u nas zarówno polityka deflacyjna jak i 
dewaluacyjna została zupełnie zarzucona, czego 
dowodem  jest wprowadzenie ograniczeń dewi­
zowych. Ograniczenia dewizowe zostały w pro­
wadzone ażeby: 1) złamać tezauryzację, 2) za­
stosować planowość w pobudzaniu konjunktury

Dalej, po stanowczem zastrzeżeni!,u się, że 
wygłasza tylko osobiste, prywatne zdanie, pre­
legent wyraża pogląd, że w przyszłości należa­
łoby zarzucić transfer długów zagranicznych, za 
wyjątkiem długów towarowych i międzyban­
kowych, których ruszać nie wolno. Na podsta­
wie obliczeń prof. Lipiński wykazuje, że po 
wprowadzeniu zakazu transferu długów zaosz­
czędzić będziemy m ogli około  110 m iljonów 
złotych rocznic, które pozwolą nam na sfinan­
sowanie dodatkowego importu, spowodow anego 
ożywieniem gospodarczem. Warunkiem pow o­
dzenia tej akcji musi być okoliczność, że wszel­

kie dewizy uzyskane za eksport, wrócą do kraju.
Ograniczenia dewizowe —  kończy prelegent 

—  stały się koniecznością, którą jednak nie 
można się entuzjazmować, gdyż jest to zabieg 
bardzo bolesny, sprzyjający rozszerzeniu kom ­
petencji etatyzmu i krępujący życie gospodar­
cze. A życie gospodarcze m oże rozwijać się tyl­

ko w spokoj

Rynek akcyj i walut
Po większej depresji, która zaznaczyła się na 

światowych giełdach papierów wartościowych 
w tygodniu poprzednim, nastąpiła w okresie 
sprawozdawczym ogólna poprawa tendencji. 
Giełdy wykazywały jednak nadal pewną ner­
wow ość, co przypisać należy głównie n iepoko­
jom  na rynkach walutowych, a w szczególności 
wzm ożonej ucieczce złota z Francji i coraz u- 
porczywiej krążącym pogłoskom o bliskiej de­
waluacji franka.

Giełda nowojorska wvkazywala przeważnie 
tendencję mocną, obroty jednak były dość ma­
łe, ponieważ spekulacja wstrzymywała się od 
zawierania poważniejszych tranzakcyj. czekając 
na wyjaśnienie sytuacji walutowej we Francji. 
Większe zyski kursowe osiągnęły akcje chemi­
czne, koneernów stali i miedzi. Kursy pożyczek 
polskich przeważnie zwyżkowały. W dniu 8 

hm. notowano (w nawiasach cyfry z 2 bm .): 8 
proc. Poż. Dillona 83.62U (82.00), 7 pro . Poż. 
Stabilizacyjna 90.00 (90.00), 6 proc. Poż. Dola­
rowa 69.00 (67.50), 7 proc. Poż. m. Warszawą,’ 
61:50 (58.50), 7 proc. Poż. Śląska 61.00 (57.00).

Również giełda londyńska miała usposobie­
nie mocniejsze. Przyczyniła się do tego pomyśl­
niejsza ocena sytuacji m iędzynarodowej jako- 
też zwyżka na Walłstrcet. W dziale papierów 
dywidendowych szczególnie dobrym popytam 
cieszyły się akcje przemysłu żelazno-stalowego, 
chemiczne, tekstylne, fabryk m otorów. Pewne 
osłabienie tendencji wykazały akcje elektrycz­
ne, kauczukowe i naftowe. W  grupie papierów 
procentowych zwyżkowały brytyjskie papiery 
państwowe, pożyczki auslrjaokie, polskie i nie­
mieckie.

Na giełdzie paryskiej przeważał nastrój sła­
by. Przejściow o tylko po oświadczeniu mini­
stra skarbu Regnier, że frank nie będzie zde- 
waluowany oraz po podwyżce stopy dyskonto­
wej Banku Francuskiego, kursy rent się wzm o­
cniły, akcje natomiast w dalszym ciągu zniżko­
wały. P od koniec tygodnia także i renty w 
zwiążku z wiadomościami o olbrzym im odp ły­
wie złota z Francji i wskutek krążących nadal, 
pomimo uspokajających wyjafnień ministra R t- 
gnier, pogłosek o maiącej wkrótce nastąpić de­
waluacji franka, uległy zniżce.

Giełda amsterdamska znajdowała się pod 
wpływem Nowego Yorku i Londynu Prawie 
wszystkie popularniejsze papiery osiągnęły zys­
ki kursowe. Natomiast na giełdzie berlińskiej 
wskutek małych zleceń publiczności panował 
nastrój slaby przy obrotach ograniczonych. Sy­
tuacja na giełdzie wiedeńskiej większej zmianie 
nie uległa.

Na aiełdzie warszawskiej dało się zauważyć

duże ożywienie. Obroty wydatnie się zwiększy­
ły. Popyt na akcje znacznie przewyższa podaż, 
dzięki czemu kursy ich silnie zwyżkowały. N o­
towania papierów o stałem oprocentowaniu u- 
trzymały się hądzlo na poziom ie z poprzednie­
go tygodnia, ba-dźleż lekko się wzmocniły. Kur­
sy akcyj i papierów procentowych kształtowa­
ły się następująco (pierwsza cyfra z 2, druga 
z 9 maja rb ) :  a k c j e :  Bank Polski 97.50
—  110.00. Siła i Światło 28.00 —  28.00, War- 
szawskie Tow. Fabryk Cukru 26-50 —  30.75, 
Węgiel 14.25 —  16-50, Haberbuseh 41.00 —  
43.50, L ilpop 9.90 —  12.50, Norblin 43.00 —  
49.00, Ostrowiec 29.50 —  3600, Starachowice 
32.25 —  36.75, Modrzę jó  w 4-60 —  6.75; p  a 
p i e r y  p r o c e n t o w e :  3 proc. Poż. 
Inwestycyjna II em. 66.25 —  64.75. serje tej 
emisji 69.00 —  70 00, 6 proc. Poż. Doi. 75.00
—  82.00. 7 proc. Poż. Stab. 63 00 —  62.50 4'A 
proc. L. Z. Ziemskie 44.75 —  42.44, 5 Proc. 
L Z. m. Warszawy z 1933 r. 54.25 —  53.00.

O broty na giełdz e dewiz nieco się zwiększy­
ły Notowano (pierwsza cyfra z 2, druga z 9 b. 
m .): dewizy: Amsterdam 360.70 —  359.20, B er­
lin 213.45 —  213.45, Bruksela 89.95 —  90.45, 
Londyn 26.28 —  26.49. Paryż 35.01 —  35.01, 
Praga 21.96 —  22.02, Zurych 173.00 —  172.00, 
Nowy Y ork (czek) 5.31 7/8 —  5.31 3/4, kabel 
^•32 —  5.31 7/8; waluty (sprzedaż): dolary 5.32
—  5.32 —  5.32. dolary kanad. 5.29 —  5 29, ko- 
rony czeskie 19.25 —  19.40, liry 34.50 —  36.00, 
marki niem. 130 —  ]41.

Postulaty dewizowe 
włókiennictwa

Sprawa uzyskani* przydziałów dewizowych dla 
potrzeb imporlu surowców, niezbędnych dla prze­
mysłu włókienniczego nie zestala jeszcze całko­
wicie rozwiązana. Przejściowe najpoważniejsza 
trudności, dzięki liberalnemu ustosunkowali i u się 
czynników miarodajnych do potrzeb przemysłu 
zostały usunięte, istnieje jednak w dalszym ciągu 
w:ele momentów i wątpliwości, wymagających za 
sa dni czego unormowania i a;utoryta'ty>vnego wyś­
wietlania. Szereg kooferencyj, odbytych w lej spra 
wie na terenie Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Lcdzi wysunął jako zasadniczy’  postulat sprawę 
decentralizacji obrotu dewizowego.

W  pierwszym rzędzie należy definitywnie roz­
strzygnąć sprawę podwyższenia kwot, które ban 
ki dewizowe mogą przydzielać samodzielnie z 
5600 zł. do 25 000, gdyż jest to niezbędne z uwagi 
r.a potrzeby handlu surowcowego.

Całokształt tych zagadnień będzie w  najbliższych 
dniach przedmiotem dalszych interwencji, zmierza
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jących do całkowitego opanowania trudności de­
wizowych włókiennictwa, uniemożliwiających 
normalną pracę tego przemysłu.

Agendy Centralnej Komisji 
Przywozowej ulegną 
rozszerzenia

„Iskra" donosi:
Podziałem kontyngentów importowych zajmowa 

ł j  się dotąd, jak wiadomo, Centralna Komisja Przy 
wozowa, działająca przy ministerstwie Przemyśla 
i Handlu. Przez kohtroię tej organizacji przecho­
dziło zgórą 50 proc. całego naszego importu, 0 - 
becnie agendy Centralnej Komisji Przywozowej 
ulegną znacznemu rozszerzeniu, obejmując prze­
szło 90 proc. całości naszego przywozu. Tryb pas 
tępowarila przytem posostaje bez żadnej zmiamy. 
Importerzy po dawnemu będą składali podania o 
przydział kontyngentów do Izb i orgamzacyj gos 
podarczych, które z kolei będą przedkładać jo 
wraz z swą opinją Centralnej Komisji Przywozo­
wej dla ostatecznej decyzji.

Centralna Komisja Przywozowa przystosowała 
już całkowicie swój aparat do rozszerzonej w wy 
niku nowych zarządzeń działalności. Również zas 
tał już ustalony sposób podziału wyznaczonych 
przez czynniki urzędowe nowych kontyngentów W 
ten sposób procedura przydziału zezwoleń na im­
port towarów nie dozna żadnych przeszkód.

Jeśli chodzi o  interesy przemysłu, zostały one 
uwzględnione w  całej rozciągłości, gdyż sprawa 
przydziału pozwoleń na import niezbędnych dla 
naszej wytwórczości surowców, będzie traktowa­
ne w sposób jak najliberattniejszy, zwłaszcza w 
siosunku do importu bawełny, juty, żelaza i tp- 

Należy zaznaczyć, że nowe zarządzenia regla- 
nientaeyjne nie dotyczą umów kompensacyjnych i 
me naruszają żadnych kontyngentów, względnie 
zi iżek celnych, przewidtzdanych w  umowach hand 
1 owych.

0  podwyższenie prowizji od 
sprzedaży znaczków pocztowych

Na terenie Związku izb przemysłowo -  handlo­
wych omawiana jest, na skutek wystąpienia Izby 
łódzkiej, sprawa podwyższenia prowizji, udziela­
nej od spr/.edaży znaczków pocztowych. Dolycb- 

t czasowa prowizja w  wysokości 1 proc. nietylko 
nie daje sprzedawcy żadnych zysków-, lecz prze­
ważnie nie pokrywa strat, powstałych wskutek mi 
mowolnego zniszczenia znaczka i td. W konsek­
wencji sprzedawcy wyrobów lyloniowych uchyla 
ją się od sprzedaży znaczków co oczywiście nie 
leży w  interesie poczty ani też klijestów. Obar­
czanie spaupcryzowamych sprzedawców wyrobów 
tytoniowych sprzedażą znaczków, która nawet nie 
pokrywa własnych ich kosztów, jest szczególnie 
krzywdzące i sprzeczne z interesem publicznym. 
U la tego też należy sprzedawcom znaczków umoż­
liwić prowadzenie sprzedaży na warunkach normal 
nc] kalkulacji handlowej i względnej bodaj opła­
calności, wobec czego dotychczasowa prow izji 
winna być powiększona,

Gćzie należy składać 
podania o przywóz?

W  związku z  zarządzoneni roaszerzeniem regla 
men tac ji przywozu, Centralna Komisja Przyw o­
zowa przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu po­
daje do wiadomości, że podania o  przywóz nale­
ży kierować do ministerstwa Przemysłu i Hand­
lu za pośrednictwem instytucyj, wchodzących w  
skład Centralnej Komisji Przywozowej, t. zn. Izb 
Przemysłowo -  Handlowych, Związku Izb i Orga- 
nizacyj Rolniczych, Związku Polskich Zrzeszeń 
Ogrodniczych, Ziwiązku Izb Rzemieślniczych, Cer 
Halnego Związku Przemysłu Ifolskiego, S1ww 
Kupców Polskich, Centrali Związku Kupców o- 
raz Izby Handlu Zagranicznego w  Gdańsku.

Wyjątkowo w  zakresie nowych zakazów najr 
pilniejszo sprawy importu surowców Orasz arty­
kułów, których wwóz warunkuje nieprzerwany 
b;eg produkcji załatwiane są czasowo również 
bezpośrednio, w krótkiej drodze, przez Ceniralną 
Komisję Przywozową.

Przed obniżką ceny benzyny?
Prasa warszawska donosi, 

że pogłoski o rychlem obniżeniu ceny benzyny za 
czynają potwierdzać się. Obniżka ta zapowiada­
na jest na 30 proc., wobec czego ceny benzyny w 
sprzedaży detalicznej wynosiłyby od czterdziesta 
do pięćdziesięciu groszy za litr.

Wydatna tą obniżka znajdzie pokrycie częścio­
wo w obniżeniu ceny benzyny w rafinerjaeh, a 
częściowo zaś w zmniejszeniu ponaliku konsumcy] 
nego. Przeprowadzane obecnie na ten lemat roz- 
n owy są już na ukończeniu, tak że oficjalne ob­
wieszczenie nowych cen nastąpi przewdopodob- 
aie w  drugiej połowie czerwca.

z Oppenhe!mów

FLORA KIPNAN
zmarła dnia 10-go maja 1936 w Kra­
kowie. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
z domu przedpogrzebowego na cmen­
tarzu izraelickim przy ul, Miodowej 
w Krakowie we wtorek dnia 12 maja 
br. o g. 3 pop. o czem zawiadamiają

C ó r k i ,  S y n  1 R o d z e ń s t w o

Uprasza się o zaniechanie wizyt 
kondo encyjnycb

WTOREK, 12 MAJA 1936.
PROGRAM OGÓLNO -  PGLSKJ 

Kraków (293.5) 7.15 Werbel; 718 Dziennik po­
ranny; 7.33 Program na dzień bieżący; 7.43 Przer 
wa; 7.45 Z •Wilna: Nabożeństwo w  kościele św. 
Teresy i pochód żałobny. Przeniesienie Serca 
F.ierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go i prochów Jego Matki śp. Marji z  Bille wiczów 
Pilsudskiej do Mauzoleum na cmentarzu Rossie. 
1300 Przerwa; 13.15 Dizicnnik południowy 13.39 
Przerwa; 17.30 Pogrzeb Kazimierza Wielkiego — 
Kantata Bolesława Wałłek -  Walewskiego do 
słów Stanisława Wyspiańskiego, w wykonaniu 
chóru pod dyr. Kompozytora; 17.45 Krótkie repor 
tuż© informacyjne: ze Lwowa, Krakowa, Kalo-i 
wic, Poznania, Torunia i Łodzi; 18.15 Wyjątek z 
rozkazu Marszałka Piłsudskiego dio wojska pols­
kiego; 18.20 Z warszawskiego Konserwatorjum Mu 
/ycznego: recital organowy prof. Bronisława Rut 
kowiskiego; 15.45 Przemówienia dr, Bronisława 
Kolczyńskiego do Polaków z zagranicy; 19.00 Od­
tworzenie fragmentów pogrzebu z Wilna, 19.45 
Pieśni żałobne w  wyk. chóru Katedralnego poć 
dyr. ks. prof. dr. W. Geburowskiego; w  przerwie
0 20.95 Wolność tragiczna, Kazimierza Wierzyń­
skiego, w  recytacji Stefana Jaracza; 20.45 W  g o ­
dzinę śmierci; 21.15 Ostatnie werble, poemat sym­
foniczny- Jama Maiklakiewicza (prawykonanie); 21 
40 Pieśni Wawelu — audycja poetycka z fragmen 
lów  dzieł Stanisława Wyspiańskiego, w  opraco­
waniu St. Broniewskiego; 22.10 Dziennik wieczór 
ny; 22.25 Poemat żałobny —  Bolesława Wnyto- 
wicza (I-sze wykonanie) 22.55 Gbopin - Orefice: 
Marsz żałobny w wyk. orkiestry i chóru; 23.05 
Z Warszawy: reportaż z uroczystości pogrzebo­
wych w języku francuskim; 23.20 Werble.

Wiedeń (506.8) 17.15 Pieśni współczesne na chór 
kobiecy; 20.10 Koncert pośw. twórczości Regera; 
clyr. Kabasta; 22.30 Muzyka lekka.
Paryż (1618) 2045 La Gazclto de Momtmartre —  
wesoła and. paryska.

Moskwa (1107) 18.30 Wolny strzelec — opera We 
bera._______________________________________________

Ustalenie cen sprzedażnych 
tomasyny

W wyniku porozumienia Ministerstwa Rolnict­
wa z Ministerstwem Przemysłu i Handlu powsta­
ła przy Ministerstwie Rolnictwa stela komisja do 
spraw tomasyny. W skład tej komisji weszli przeć 
stawiciele Ministerstw: Rolnictwa i Przemysłu i 
HaodBu, Państwowego Banku Rolnego, Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych, Związku Izb Prze- 
rnjsłowo - Handlowych i Zjednoczonych Fabryk 
Związków Azotowych w  Mościcach i Chorzowie.

Na pierwszym swem zebraniu, które odbyło się 
w dniu 6-ym bm. komisja rozpatrzyła sprawę za 
potrzebowania na tomasynę i supertomasynę w se 
zenie jesiennym rb. i ustaliła metody rozprowa­
dzenia tych artykułów wśród rolnictwa oraz ich 
ceny sprzedażne.

Fas.kii walutowa w Niemczech
Polskie władze graniczfife zaobserwowały po tam 

tej stronie kordonu, w Niemczech, fakt masowego 
zakupu przez ludność towarów. Gromadzone są 
przedewszystkiem zapasy towarów mięsnych, be­
konów, słoniny i Id. Towary te są kupowane ma­
sow o po stronie polskiej. Zjawisko to tłomaczy 
się tem, że ludność ucieka od marki. Daje się przy 
tem zauważyć masowe wycofywanie wkładów o- 
szrzędnościawych z banków i kas oszczęd. Zamoż 
n:ej6zai llidno.ić kupuje materiały włókiennicze
1 sprzęt domowy. Zjawisko to objęło ostatnio naj 
szersze slcry ludności niemieckiej, obawiającej 
się raptownej dewaluacji w  Niemczech.

i m n a a t i A
SPROSTOWANIE WYNIKÓW I TABELf 
LIGOWEJ.

Z powodiu mylnego odbioru telefonicznego za­
kradły się do podanych przez nas w dniu wczoraj 
sz.ym wyników ligowych <łwa błęby, które niniej- 
szem prostujemy, przepraszając za ten niezawi­
niony lapsus naszych Czytelników.

A zatem w Świętochłowicach KS. Śląsk poko­
nał sensacyjnie lwowską Pogoń 3:2 (2:1) zaś w 
Katowicach zwyciężył Dąb niespodziewanie War­
szawiankę 3:1 (2:0).

Wobec tego tabela ligowa przedstawia się nas­
tępująco:

klub gier pkt. st. I>r.
Ruch 5 7 12:7
Wftsła 5 7 7:6
Warta 5 6 14:9
Garbarń ir 5 6 10:7
Śląsk 5 5 7:10
Pogoń 5 4 7:8
Dąb 5 4 7:8
Legja 5 4 7:9
Warszawianka 5 4 7:10
LKS 5 3 711

WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA ŚLĄSKA o  pu-
har „Raz Dwa Trzy" wygrał 1) Napierała 2) Wa­
silewski, 3) Miehaiiak, 4) Ignasiak, 10) Korsak - 
Zaleski.
JĘDRZEJOWSKA ZDOBYWA TAKŻE M1XTA 
W  MISTRZOSTWACH AUSTRJI.

Na międzynarodowych mistrzostwach Austrji W 
Wiedniu Jędrzejowska uzyskała nowy sukces zdo 
bywając wraz z Włochem Taroai mistrzostwo Aa 
s trji w  grze mieszanej. W  finale para polsko - 
wioska pokonała parę. Lermite - Bro&oh 6:0 6:1.

W  grze pojedynczej panów mistrzem został Ba- 
worowski, bijąc Matejkę 3:6 6:1 1:6 6 3 6:1.

W grze pojedynczej pań, jak już podaliśmy mis 
trzynią została Jędrzejowska, bijąc Mathieu.

W  grze podwójnej panów wygrała para Bawo- 
rowski - Met a za, bijąc w  finale paarę wioską 
Quimtavalle - Tarom 4:6 10:8 8:6 6:3.
NIEUDANA PRÓBA ZADALI.

W Pradze odbyły się zawody lekkoaiLetycznc na 
których Zabaila zaatakował rekord godzinny świa 
la Próba pobicia rekordu ule powiodła się. Za­
b iła  w ciągu godziny przebiegł dystans 18243 
mtr. a więc prawie o  kilometr gorzej od rekordu 

> światowego.
IRLANDJA POKONAŁA LUXEMBURG-

W meczu piłkarskim rozegranym w  Luzem!)ur- 
gu, reprezentacja Iiiandji pokonała reprezentację
Lusemburga 5:1 (10),

TRENING CHELSEA PRZED WYJAZDEM 
DO POLSKI.

Na boisku Chelsea w Stamford Bridge odbył się 
specjalny trening drużyny, która wkrótce grać bę 
d/ie dwa mecze w Police.

Trener Whitley pouczył graczy, jak mają grać 
n i kontynencie i zalecił w  pierwszym rzędzie me 
i:spadanie na bramkarzy. Chelsea ma wykazać 
pizedewszyslkiem swą wysoką klasę techniczną, 
co jest życzeniem Związku Angielskiego, który 
przykłada ogromne znaczenie do prestiżu piłk&r- 
stwa angielskiego na kontynencie.

Kierownikiem Chelsea będzie słynny maneger 
argielski Knighłon. Ekspedycja Chelsea składać 
się będzie z 21 osób, w  tem 18 graczy. Drużyna 
ta kosztowała zarząd klubu Chelsea ponad 50.000 
funtów,

MECZ PIŁKARSKI Z DAN.TĄ DOCHODZI 
PO SKUTKU.

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał od związku 
duńskiego potwierdzenie ostatecznego terminu z i 
wodów międzypaństwowych Polska - Dania 4 
października w Kopenhadze. Jednocześnie Duńczy 
cy zgadzają się na rozegranie zawodów Polska - 
Danja w  roku 1937 w  Polsce.

40-LECIE MAKKABI - BIELSKO.
Z okazji 40-, ecia Makkabi (Bielsko; odbędą się 

w dniach 28 i 29 czerwca jubileuszowe zawody 
gimnastyczne i lekkoatletyczne. W zawodach tych 
wezmą udział niemal wszystkie kluby żydowski) 
crlej Półski.

ANGLJA — AMERYKA W BOKSIE.
Rozegrany w  Londynie międzypaństwowy mecz 

bokserski amatorów Anglji i Stanów Zjedinoozo- 
nych o  „Złotą rękawicę" zakończył gię zwycięst­
wem Anglji 7:4.
EYERTON POKONAŁ REPREZENTACJE 
NIEMIEC.

Drużyna pierwszej Lig: angielskiej F. C. Ever 
ton pokonała reprezentację Niemiec w  stosunku 
3£
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Podzielone si zdania
odnośnie do przyczyn powstawania łojotoku i jego  następstw: wypadania i marnient* 
włosów. Bakterje czy kwasy tłuszczowe? Na kw asy tłuszczowe wskazuje widoczny skutek 
po zcDojętnieniu ich przy pomocy częstego mycia skóry głowy i włosów Shampoonem 
Dra Lustra, czego się nie osiąga żadnym innym środkiem, ani płynami antyseptycznemi. 

Zmywanie głowy zimną woda przyśpiesza łysienie.

Rozpaczliwe położenie pogorzelców 
> żydowskich w Zamościu

Aresztowania podejrzanych o podłożenie ognia

Prezydent m. Łrntei — ministrem?
Z Warszawy donoszą: W związku z oczekiwa­

ni nu zmianami na stanowiskach politycznych ro­
zlazła) się w  stolicy pogłoska o  zamierzonem us­
tąpieniu minislra poczt i telegrafów pik. Kałiń- 
sl iego. Na jego miejsce wymieniona jest kandy­
datura prezydenta m. Lodzi, inż Głazka, klóry 
objąłby tekę ministra poczt i telegrafów.

Tymczasowym prezydentem Lodzi zostałby wó- 
wczas obecny wiceprezydent, Mikołaj Godlewski.

Sprawa sądowa o zamordowanie 
rodziny żydowskiej

W 6obotę, dnia 16 lnu. odbędzie się w radom 
skini sądzie okręgowym  sprawa 19-letniego K a­
zimierza Madajego i 20--letnicgo Jana Pieniące 
go ze wsi W ola Kuraszowa (12 km. od Przysu­
chy), których pociągnięto do odpow iedzialno­
ści karnej za współudział w morderstwie, do- 
konanem na rodzinie żydowskiej F lorcnca z tej 
że wsi. F lorenc był jedynym  żydowskim m ie­
szkańcem wioski, gdzie od 15 lat miał sklepik 
spożywczy. M orderstwo popełniono w nocy z 
30 ua 31 grudnia r. ub. Na miejscu zamordowa 
no żonę Floreuca 38-Iclnią Mirjam, zaś dwoje 
dzieci Floreneów, 12-letnia Małka i  10-letni 
Motel zmarli z ran w szpitalu. Trzecie dziecko 
F loreneów, 6-ni Izrael przebywa w szpitalu war 
szaw. naskutek porażenia mózgu zdradza on  o- 
znaki choroby umysłowej. Najstarszy syn, 14-ni 
Zanwcl, ma urwaną rękę. Jak z tego widać, 
zbiorowe morderstwo odznaczało s;ę szczegół- 
nem bcstjalstwcm. Pozatem całe wnętrze mie­
szkania i towary zostały zniszczone. D o mie­
szkania w rzucono bardzo dużo kamieni i w y­
rw ano kłody z ogrodzenia. O jcie wym ordowa­
nej rodziny, Hersz Florenc, który wybiegł bocz- 
nem wejściem, aby wezwać p om oc ocalał, p o ­
stradał jednak z początkiem  .zmysły i dopiero 
po pewnym czasie odzyskał nad niemi władzę. 
Przed sądem Florenc występuje z powództwem  
cywilnein w kwocie jednego złotego. Rzeczni­
kiem powództwa cywilnego jest adw. Fenig- 
stciu.

Tragiczna śmierć mlodegc aktora
W nocy na 10 bm. około godz. 23-eicj wydarzył 

tie w Toruniu nieszczęśliwy wypadek. Młody i 
lob r /ó  zapowiadający się artysta teatru Ziemi 
Pomorskiej, Jerzy AJlau, udał się w  tym czasie 
lo rekwizytorni i wziąwszy do ręki znajdujący 
>ię tam rewolwer, począł nim manipulować, nic 
wiedząc, że jest nabity. W  pewnym momencie re­
wolwer wypalił, a nabój ugodiził artystę tak nie­
szczęśliwie, że padł on tru.pem na miejscu.

Śp. Allan liczył zaledwie 20 lat. Pierwsze kroki 
artystyczno rozpoczął w  warszawskiej „Bandzie11, 
oraz w  klubie artystycano-liler. „Różowa kukuł­
ka11 w Poznaniu. W  teatrze Ziemi Pomorskiej, 
gdzie miał odnowiony kontrakt na następny se- 
zo i, cieszył się dużą popularnością. Na dzień 12 
br.\ zamierzał udać się do Wilna na uroczystości 
żałobne, aby przy tej okazji spotkać się ze swoją 
narzeczoną. Niespodziewana śmierć przeszkodziła 
jego zamiarom.

Endecki student praw — skazany 
za wybijanie szyb

Nasz korespondent rzeszowski donosi nam;
Podczas żydowskich świąt Pesatoh w  licznych 

sklepach żydowskich w  porze nocnej wybito szy­
by oraz zdjęto tabliczki lekarzy żydowskich. Po 
energicznych dochodzeniach uijęto studenta praw 
U. J. K. we Lwowie Władysława Repaka, który 
ostatnio odpowiadał przed sądem grodzkim w  
Rzeszowie za występek z  art. 263 § 1 i 4 kk. (usz­
kodzenie cudzego mienia przy naruszeniu intere­
su publicznego). Na onegdajszej rozprawie oskar 
żony przyznał żc jest członkiem Stronnictwa Na­
rodowego, zarzuconych mu jednak czynów dopuścił 
się nie z pobudek politycznych, lecz w  stanie nie­
trzeźwym. Nie potrafił jednak wyjaśnić, dlaczego 
wybił szyby jedynie w  sklepach żydowskich, jak­
kolwiek na odnośnych ulicach znajdują się też skle 
py katolickie. Po przesłuchaniu świadków a m. 
in. poszkodowanych kupców żydowskich, obrońca 
oskarżonego za,wnioskował dowód ze świadków 
Tt deus za Wierczaka i Tadeusza Bieleckiego, zna 
nych działaczy endeckich, celem stwierdzenia oko

Donoszą nam z Zamościa następujące szcze­
góły o tragiczuem położeniu pogorzelców :

2.000 osób, które pozostały po pożarze bez 
dachu nad giową tuła się, szukając schronienia, 
w magazynach, barakach, po polach i placach. 
Roztacza się rozpaczliwy obraz nędzy żydow ­
skich pogorzelców , ulokowanych w barakach, 
rozlega się wszędzie spazmatyczne szlochanie 
kobiet i dzieci. Wiiclkja liczba poparzonych, 
m, in. starców, kobiet i dzieci, znajduje się w 
szpitalach.

W ielka bóżnica miejska, wielki Hethami- 
drasz, oraz cały szereg mniejszych dom ów m o­
dlitwy, uległo zupełnemu zniszczeniu. Jedynie 
bóżnica „N efesz ehaim we Zichron Cwi“  oca­
lała. Zgorzała Talmud Tora oraz wszystkie

liczności, że program stronnictwa narodowego pro 
pc.guje tylko (!) hasła bojkotu ekonomicznego Ży­
dów, wyklucza zaś wszelkie wystąpienia kolidu­
jące z prawem a więc też i wybijanie szyb. Sę­
dzia jednak odmówił ternu wnioskowi i po prze­
mówieniach podprokuratora nrgra Mrazika i ob­
rońcy aplikanta adw. mgra Boczaira zasądził oskar 
żonego na 2 miesiące aresztu, za.wieszjąc warun­
kowo wykonanie kary na przeciąg dwóch lat. Z 
uwagi na to, żc oskarżony przebywał w areszcie 
tymczasowym, sędzia dr. Więckowski zarządził 
natychmiastowe zwolnienie go z więzienia.

Sfraszny epihy sprzeczki narzeczEfiskiej
W  nocy z soboty na niedzielę rozegrała się w 

Gdyni straszna tragedja, zakończona śmiercią 
dwojga młodych ludzi. Porucznik marynarki w o­
jennej Władysław Abrożej poznał przed jakimś 
czasem w  nocnym lokalu „Athambra;1’ tancerkę 
Jolantę Żychównę. Abrożej zakochał się z miej­
sca w  pięknej dziewczynie i pozyskał jej wzajem­
ność. Ze względu na narzeczonego, żychówna po-
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rzuciła swój dotychczasowy sposób zarobkowania 
i zamieszkała u Abrożcja. Zamierzali oni się 
wkrótce pobrać.

Krytycznego wieczoru por. Abrożej i Zychó w na 
wyjechali z  Oksywja do Gdyni do swoich znajo­
mych. U znajomych zastali większe towarzystwo, 
które właśni® kończyło kolację. Zaproponowali 
więc oni pójście do któregoś z nocnych lokali 
Żychówna zaproponowała „Alhambrę". por, Ab­
rożej sprzeciwił się wyborowi swojej narzeczonej
i wywiązała się między qjpu sprzeczka. Sprzecza­
jąc. się, wyszli na klalkę schodową, gdy reszta 
towarzystwa właśnie się ubierała.

Na klatce schodowej por. Abrożej podniecony 
wypitym alkoholem i zdenerwowany sprzeczką 
z- swoją narzeczoną wyciągnął rewolwer i strze­
lił sobie w  usla.

Zanim reszta towarzystwa zdołała przeszkodzić, 
Żychówna wyrwała ze stygnącej dłoni por. A bro­
żej a rewolwer i slrzelłia sobie również w usta, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Podwójne to samobójstwo wstrząsnęło świad-

chcilcry, w których pobierało naukę około  ty­
siąc dzieci żydowskich, tułających się obecnie 
po ulicach bez opieki. Nieopisana nędza pano­
szy się wśród pogorzelców . Okoliczne miasta 
posyłają chleb i pieniądze w małych ilościach.

Zorganizowano również zjednoczony kom i­
tet, składający się z  Żydów  i chrześcijan, k tó­
ry ma za zadanie złagodzić nędzę pogorzelców . 
4 spalone ulice w Zamościu zamieszkane były 
wyłącznie przez Żydów, a wśród nich było 90 
procent biedaków. Przyczyny straszliwego p o ­
żaru nie zostały dotychczas wyświetlone. Śledz­
two toczy się nadal. Podobno aresztowano k il­
ka osób, stojących pod zarzutem podłożenia 
ognia.

kami zajścia do głębi, tembardziej, że para samo­
bójców była w rozkwicie życia i według wszel­
kich danych oboje nawzajem się bardzo kochali. 
Żychówna liczyła 25 lait, a por. Abrożej 2G.

Sprzeniewierzeni 100.000 zt.
Zakończono śledztwo i sporządzono akt oskar­

żenia przeciw dyrektorowi warszawskiego od­
działu Limanowej — Lucjanowi Góralczykowi, 
który jest oskarżony o  sprzeniewierzenie 100.000 
zł. Nadużycia miały polegać na wpłacaniu przez 
dyr. Góralczyka różnych kwot na fikcyjne rachun 
ki klijcmitowskie. Obwiniony zc ewej strony 
wniósł do wydziału cywilnego Sądu okręgowego 
powództwo wzajemne przeciwko firm ie o  130.000 
z ł . tytułem niewypłaconej rzekomo tantjemy w  
wysokości 1 proc. od obrotów.

Nieudaia wyprawa do Wioch
Trzej koledzy z  Ul. Browarnej 2, w  Warszawie: 

ltnletni Mieczysław Wiinszlal (syn dozorcy domu) 
13-dctmi Bystrza no w ski Mieczysław i 15-Jetni Ta­
deusz Kajko!, postanowili wyruszyć do Włoch. W  
tym celu najstarszy wiekiem Winsztal „postarał 
sic" o pieniądze, zabierając matce 1.370 zł., zao­
patrzył całą wyprawę w  aparaty fotograficzne, 
mapy, plany, noże sportowe i t. d.

Ponieważ przejście przez granicę razem byłoby 
bardzo trudne, młodzi podróżnicy poslamowiii 
przedostać się osobno, runkiem zbornym miał 
być Rzym.

Zawiadomiona jednak policja nie pozwoliła trzem 
młodym ludziom zdobyć sławy i zatrzymała By- 
strzunowskiego w Gdyni, Winsztaia w Płocku a 
Kąkoła na dworcu głównym w Warszawie. Przy 
wszystkich trzech znaleziono już tylko 12 zł. go­
tówką.

BESIJALSKI MORD POD TARNOWEM. Gos­
podarz w Żukowicach nowych pod Tarnowem po 
bił syna sąsiada Ignacego Wilka, w obronie któ­
rego stanęli rodzice oraz Michał Małek, klaczy 
dotkliwie pobili Ziątka. Gdy pobitego umieszczo­
no na wozie celem przewiezienia chorego do szpi 
tala w Tarnowie wypadł z ukrycia za domem Jó­
zi i Wilek, i kilkakrotnie uderzył leżącego na w o­
zie Ziątka w głowę, tak, że ten przeniesiony zpcw 
rolom do domu zmarł.

l e t n ie : w y c i e c z k i  m o k s k i e

s/s „K O ŚC IU SZK O " „ P R Z E Z  7  M O R Z “  1 2 . V L - 3 .V B . Z Ł  4 0 0 * -  
m s  „P IŁS U D S K I" „ F J O R D Y  N O R W E G J I * *  1 9 - 3 0 .  V II. Z l .  3 3 0 ' -  
„ W A G 0 N S - L I T S # C O O K “  -  K R A K Ó W . Ulica SŁAW KOW SKA 1 2 .
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Wschód słońca 
3 g 43 m

Zachód słońca 
18 g 58 m

20 Ijar 5696

dociąg popularny do KaDsi
Liga Popierania Turystyki organizuje w  nie­

dzielę 17-go bm. wycieczkę pociągiem popular­
nym z Krakowa do Rabki - Zdroju.

Odjazd z Krakowa o godz. 6-tej. Przyjazd do 
Rabki - Zdroju o godz. 0.15. Odjazd z Rabki-Zdro- 
ju o godz. 21.10 Przyjazd do Krakowa o godz. 
Ż3.59. Cena przejazdu tam i spowrotem: 5 zł.

W programie: wycieczki na Luboń Wielki i Ma­
dejow ą, zwiedzanie łazienek i urządzeń, inchala- 
lorow, ulgowe kąpiele solankowe oraz dla uczes­
tników wycieesdu dancing w restauracji pod

„Gwiazdą". Szczegóły w  programach.
Informacyj udzielają i sprzedają karły kontrol­

no (bilety kolejowe): P. B. P. „Orbis“ Rynek
Główny, Tw o „Wagons-Lits-Gooc ’ oraz kasa o- 
sobowa ^zagraniczna) na dworcu głównym, do 
di, i a 15. V. br. godziny 18-tej,

Publiczność domaga & ę 
palarni w teatrach

Sprawa urządzenia palarni w teatrach jest, zda­
je się, napozor sprawą błahą, jednak obecny stan 
rzeczy wymaga kardynalnej zmiany. Możność wy­
palenia papierosa w przerwach międizy jednym a 
drugim aktem, ma dla palacza duże znaczenie 1 
tyiko palaoz należycie oceni umożliwienie mu tej 
przyjemności.

Już niejednokrotnie w  prasie stołecznej poru­
szana była sprawa braku odpowiednio urządlzo- 
óych palarń w  teatrach. Brak ten daje się nawet 
odczuwać i w teatrach stołecznych. -Bo przecież 
pizeznaczenie dla palaczy jakiejś malutkiej ubika­
cji niewentylowanej — nic rozwiązuje zupełnie 
lego zagadnienia.

Jeszcze gorzej przedstawia się.sprawa w teat­
rach prowincjonalnych, gdzie palacze mają moż­
ność wy,palenia papierosa,... na korytarzu, na 
klatce schodowej., lub jeśli warunki atmosferycz­
ne na to pozw alają  na świeżem powietrzu.

Dyrekcje teatrów we własnym interesie winny 
dołożyć starań, aby licznym rzeszom publicznoś­
ci, przeważniej palącej, zapewnić tę wygodę, nie 
wymagającą zresztą wielkich nakładów pieniędzy. 
Zbliżający się sezon letni z przerwami wakacyj- 
nemi w  wielu teatrach, doskonale się nadaje do 
uwzględnienia remontach i odnowieniach spra­
wy urządzenia wentylowanych palarń. SDSOkr

—  PLOTKI W  KAWIARNI nie są już jedynym 
tematem pań, zgrupowanych przy stolikach, Mówi 
sie ta również o najlepszym obecnie kosmetyku, 
jakim jest puder Forvil Cinq Fleurs, Parn, któ­
ry tuszuje wszystkie wady cery. 8551g

— CHOROBY PRZEMIANY MATERJI. Bada­
czu na pólu wiedizy lekarskiej, dotyczącej prze­
miany materji zapewniają, że przez stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej „FRANCISZKA JOZE­
FA1’ osiąga się świetne wyniki.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Szukalski w Krakowie
W niedzielę bawił w Krakowie znany urtysta- 

rzeżbiarz Stanisław Szukalski, który po długiej 
nit obecności w kraju przyjechał do Krakowa, aby 
przywitać się ze swymi uczniami, zgrupowanymi 
w  organizacji artystycznej „Rogale Serce". Szu­
kalski dokonał wyboru prac swych uczniów na 
wystawę, klóra otwarta zostanie w I. P. S, W 
Warszawie z końcem maja br.

—  „MISTERJUM NOCY MAJOWEJ ‘ JAKO 
W YRAZ HOŁDU WIELKIEMU DUCHOWI MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Teatr im. J Słowac­
kiego bierze udział w uroczystościach pierwszej 
rocznicy zgonu Marszałka Piłsudskiego, składając 
w hołdzie pamięci Wodza Narodu pełną głębokiej 
poezji sztukę wybitnego współczesnego dramato- 
pisarza, związana bezipośrednio z podniosłym ak­
tem uczczenia bolesnej roczmicy. „Misterjum Nocy 
Majowej” L. H. Morstina ma być według intencji

U trumny Marszałka Piłsudskiego
złoży i i i  Wsi społeczeństwo krakowskie

W  przeddzień pierwszej rocznicy zgonu 
Marszałka Piłsudskiego panował w  Krako­
wie podniosły i nader uroczysty nastrój. Wię 
kszość domów udekorowana została chorąg­
wiami o barwach państwowych, których 
drzewce przybrano krepą.

Z witryn i wystaw sklepowych zniknęły to 
wary, a miejsce ich zajęły portrety Marszał­
ka Piłsudskiego, przybrane barwami biało- 
czerwonemi i krepą. W godzinach wieczor­
nych zapłonęły obok portretów ustawione 
kandelabry.

Obchód pierwszej rocznicy zgonu rozpocz 
nie się dziś rano uroczystemi nabożeństwami 
w świątyniach wszystkich wyznań.

O godz. 10 odbędzie się na BJoniach nabo­
żeństwo, poczem uformuje się olbrzymi 
pochód. W pochodzie kroczyć będą reprezen 
tanci władz, wojsko, grupy organizacyj mie­
szczańskich, szkoły, stowarzyszenia itd.

Pochód przejdzie parzez miasto na Wawel 
ulicami: Al. 3-go Maja, Józefa Piłsudskiego, 
Straszewskiego, Podwalem, Dunajewskiego, 
Szczepańską, Rynkiem GL, Linją A— B, 
wzdłuż kościoła Marjackiego, Grodzką na 
Wawel.

Pochód przedefiluje przed katedrą wawel 
ską, gdzie delegacja złoży wieniec u trumny 
Marszałka Piłsudskiego.

O godz. 13-ej w chwili złożenia Serca Mar­

szałka na grobowcu na Rossie nastąpi trzymi 
nutowa cisza. Na dany znak wszelki ruch zo­
stanie wstrzymany na przeciąg trzech minut.

W  godzinach popołudniowych i wieczor­
nych cdbędą się liczne akademje.

WICEPREMJER WEŹMIE UDZIAŁ 
W UROCZYSTOŚCIACH KRAKOWSKICH.

W  uroczystościach krakowskich weźmie u- 
dział z ramienia rządu wicepremjer Kwiatko 
wski, wiceminister gen. Składkow^ki i podse­
kretarz stanu w Prezydjum Rady Ministrów 
dr. Grzybowski.

Uroczysta Akademja Lz o na 
w Gimn. Zyd.

Uroczysta Akademja Żałobna w rocznicę 
śmierci Perwszego Marszałka Polski, Józelu, 
Piłsudskiego, urządzona staraniem dyr. pry­
wata. gimnazjum koed. Żyd. T-wa Szkoły Lu 
dowej i Sredn. w Krakowie dla szerszen i ogó 
łu społeczeństwa żydowskiego odbędzie się 
dziś we wtorek, 12 maja w auli szkoły, przy 
ul. Brzozowej 5, o godzinie 19.

Mazana, r. Dziś, o godz. 19 zbiórka w gimna 
zjum hebir. Brzozowa 5, celem wzięcia udzia­
łu w Akademji Żałobnej ku czci Marszałka 
Piłsudskiego.

Nowa serja cukierków „ H A Z E T • •

Portugalskie —  Jaflsk ie 
Sinaja - -  K w iaty  w iosen ne

Malajskie — Genewskie 
„Locarno" — Yictoria

fest nledokisni^nei Iskości.
autora jednym z pomników wielkiego Wodza Na­
rodu pomnikiem, któremu nie spiż i marmur, aae 
żywe słowo służy za tworzywo. Dzisiejsze uro­
czyste przedstawienie „Misterjum Nocy Majowej" 
poprzedzi przemówienie Kuratora Godeekiego. 
Dyrekcja Teatru uprasza publiczność o  punktu­
alne przybycie (początek godz. 20-ta), gdyż z 
chwilą podniesienia kurtyny wejścia na widownię 
bedą zamknięte- 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
powtórzenie sztuki L. II. Morstina „Misterjum No­
cy Majowej1*, w  opracowaniu scenicancm reż. J. 
K: rbowskiego. W czwartek po cenach zniżonych, 
interesująca sztuka ,\Vł. Fedora „Matura” .

m m
Dr, «. SETTER
°rdynuje jak dawnie] 
w e  willi „ K t t A K U S "

—  WYSTAWA SZTUKI ŁOTEWSKIEJ. Na u- 
roczyste otwarcie wystawy szituki łotewskiej w  
Piłacu Sztuki przybyli: minister pełnomocny Re­
publiki Łotewskiej Dr Mikelis Va!ters, delegat 
łotewskiego min. oświaty Dr Karlis Straubergs, 
T iof, Uniw. w  Rydze, oraz komisarz wystawy 
Szweiks Erasts. Poseł łotewski Dr Waltera w 
przemówieniu swem dat wyraz seidecznym stosun 
kom łączącym Polskę z Łotwą. Delegat łotewskie­
go min. oświaty Dr Straubergs dal wyraz radości 
że Łotysze przychodzą do Krakowa z pierwszą 
rewizytą na drodze sztuki. Po przecięciu wstęgi 
przez ministra Dra Vallersa, publiczność zwie­
dziła wystawę z wielkiem zainteresowaniem.

—  BRO N ISŁAW  HUBERM AN, jeden z  naj­
słynniejszych obecnych mistrzów tonów  skrzyp 
cowych, którego trium fy na obu półkulach 
świata są rewelacją jego fenom enalnego talen­
tu, wystąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to 
w niedzielę 17 bm. w Starym Teatrze. Olśnie­
wające technika, bajeczna muzykalność i po- 
ezja, płynąca z pod palców  Hubermana, nadają 
grze tego genjalnego wirtuoza znamiona niedo­
ścignionego artyzmu. Zapowiedź tego koncertu 
wywołała w naszem mieście b. żywe zaintereso­
wanie.

KUPON ZN IŻK O W Y I I  KIN
Adria - Atlantic - Bagatela ■ Świt - Uciecha 
Ważny 12. V. — Wyciąc i przedłożyć do wyimany 
w Perfumerji N. Mcereanda, św. Marka 20 
w Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka 59, 
lub w Adm. „N. Dziennika'*, Orzeszkowej 7.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
K raków, 11. 5. Przebieg zebrania giełdowego 

był dość ożywiony, kursy naogół kształtowały 
się n iejednolicie, częściow o były utrzymane, 
częściowo słabsze. Zainteresowanie akcjami 
n ieco większe, obroty były średnie. Przedm io­
tem tranzakcyj były z akcyj przemysłowych 
„H ula  Ludw ików '- zł. 5 .—• „H erb ew o" zł.. 200 
z papierów procentowych 4-proc. poż. dolaro­
wa zł. 48.25. Na pogiełdziu 3 -proc. poż. inwest 
I I  cm. zł. 65.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 11. 5. Kursy zamknięcia: A kcje 

Bank Polski 105.— .
Tendencja słaba.
Papiery procentow e: 3-proc. poż. inwest.

I em. 66— 66.25— 6575 II em. 66— 66.75 4%  
premj. poż. inwest. aeryjna I em. 71— 72 II 
em. 72.50 konwersyjjia 52 50 dolarowa 81 do- 
larówka 48.50 stabilizacyjna 63.25 pięciosetki 
64.25.

Tendencja niejednolita.
Listy zastawne Banku Gosp. Krajów, oraz 

Banku R olnego bez zmiany.
Dswizy: Belgja 90.35 H olandja 359.30 L on ­

dyn 26.42 N. Jork czek 5.31 5/8 N. Jork teł. 
5.31% Oslo 132.60 Paryż35.01 Praga 22.02 
Sztokholm 136.10 Szwajcarja 172.15.

Tendencja niejednolita.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 11. 5. Cen tranzakcyjnych niema. 
Ceny orjentacyjne Żyto 14.75— 15 usposobienie 
stale. Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 11. 5. Dewizy: Paryż 20.37% Lon­

dyn 15.41 Nowy Jork 3.091/2 Bruksela 52.70 
M edjolan 24.30 Madryt 42 2 2 %  Amsterd/am 
208 70 Berlin 125.10 W iedeń noty 56.40 Sztok­
holm 79.55 Oslo 77.50 Kopenhaga 68.85 Praga 
12.83 Warszawa 7 Bialogród 2.90 Ateny 2.45 
Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 
6.80 Japonja 90.— .

Tendencja niejednolita.
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Uchwały Rady Naczelnej P . P . S.
Warszawa. 11. 5. (Sin.) W  dniach 9 i 10 

om. obradowała w Warszawie Rada Naczel­
na PPS. W  wyniku obrad uchwalono rezolu­
cję, która m. in. zaznacza, że masowe ruchy 
osiągną swoje cele jedynie wtedy, gdy sta­
ną się ośrodkiem zmobilizowanych sił robo­
tniczo - chłopskich, podporządkowanych zor 
ganizowanemu kierownictwu.

Robotnicy i chłopi muszą skupić swoje si­
ły około partji zorganizowanej programowo 
zdyscyplinowanej i odpowiednio przygotowa 
nej.

Rada Naczelna PPS stwierdza, że współ­
praca pozytywna P P S  i komunistycznej par­
tji ze względów ideowych i politycznych jest 
niemożliwa.

Rada Naczelna uznaje, że tylko PPS wraz 
z partjami politycznemi mniejszości narodo­
wych z jednej strony, oraz Stronnictwo Lu­
dowe z drugiej strony jest ośrodkiem zorga­
nizowanym, których współdziałanie jest de­
cydujące dla rozwoju i zwycięstwa frontu ro 
botników i chłopów. Wkońcu rezolucja do­
maga się likwidacji obecnego systemu rzą­
dów, oraz przywrócenia wolności pracują­
cych warstw w  państwie.

Nieprawdziwa pogłoska o akcji 
medjatorskiej Moraczewskiego

Warszawa, 11. 5. (Sin.) W  piątek ubiegłe­
go tygodnia był przyjęty na Zamku przez p. 
Prezydenta lt. P. na dłuższej audjencji były 
premjer i przywódca ZZZ, znany działacz so­
cjalistyczny b. premjer Jędrzej Moraczewski

Audjencji tej w kołach politycznych przy­
pisują duże znaczenie. Toteż obrady Rady 
Naczelnej PPS budziły szczególne zaintere­
sowanie. Pojawiły się pogłoski, że Moracze­
wski ma podjąć się akcji medjatorskiej mię­
dzy rządem p. Kościałkowskiego, a znajdują 
cą się w opozycji PPS.

Uchwalona w niedzielę rezolucja politycz­
na. Rady Naczelnej PPS wykazuje niepraw­
dziwość tych pogłosek, gdyż rezolucja m. in. 
ustala, że niema powodu do zmiany stanowi­
ska opozycyjnego wobec obecnego reżimu.

Z drugiej strony kierownictwo PPS zap­
rzecza pogłosce, jakoby istniały jakiekolwiek 
rozmowy, prowadzone za pośrednictwem Mo 
raczewskiego jako medjatora.

Lepiej odu/rócić się od nieszczęsnej
przeszłości ku klinowaniu lepszej przyszłości

Londyn, 11. 5. PA T. Austin Chamberlain na- 
liesłal list do dziennika „Birm ingham  Post", w 
którym omawia sytuację powstałą po aneksji 
Abisynji przez W łochy. „T ylko  wojna —  pisze 
Chamberlain —  m ogłaby obecnie przywrócić 
niepodległość Abisynji. Jestem daleki od utra­
cenia wiary w Ligę N arodów, w jako najlepszy 
środek utrzymania pokoju. Nie uważam, by po­
rzucenie sankeyj równało się uznaniu, iż cały 
system Ligi Narodów już umarł. Pragnę, by Li­
ga Narodów skorzystała ze swych obecnych do­
świadczeń i by wyciągnęła z nich naukę na przy­
szłość, lepiej oceniając znaczenie bezpieczeń­
stwa zbiorowego i  zdając sobie sprawę, w ja ­
kich warunkach bezpieczeństwo to może stać 
się skutecznem.

Liga Naroduw —  pisze Austin Chamberlain

—  działa zbyt wolno i niedość stanowczo, by o- 
siągnąć swe cele zapouiocą sankeyj.

Wątpię, by po wyjeździć cesarza można było 
znaleźć w Abisynji konieczne czynniki do stwo­
rzenia niezależnego rządu. Wątpię również, by 
niepodległość jej niożtia było obecnie przywró­
cić w inny sposób, niż przez wo jnę, ale czy Eu­
ropa m oże wytrzymać taką walkę? Należy rów ­
nież zapytać się, w jakich warunkach znalazła­
by się Europa pod koniec tej walki, która roz­
pętałaby wszystkie niecierpliw e am bicje i ska­
załaby na niepow odzenie rokowania, mające na 
celu zapewnienie pokoju. Nie ulega wątpliwo­
ści, iż lepiej jest odw rócić się od nieszczęsnej 
przeszłości ku p ' laniu, jak zbudować lepszą 
przyszłość41.

S

Strajk generalny i mobilizacja Kolejarzy
w Grecji

Bialogród. 11. 5. PAT. Wydarzenia w Salo 
nikach przybierają cętraz groźniejsze rozmia 
ry. Dziś o  godz. 5-ej rano w całej Grecji roz­
począł się manifestacyjny strajk generalny. 
Władze greckie wydały szereg zarządzeń, ma 
jących na celu stłumienie ewentualnych roz­
ruchów i utrzymanie porządku publicznego, i 
Z Aten (do Salonik wyjechały wczoraj 4 tor­
pedowce, pozatem z Larissy wysłano do Salo 
nik dwa oddziały kawalerji. Gubernator Ma­
ce don ji gen. Palis utrzymuje stały kontakt z 
rządem centralnym, usiłując jednocześnie 
nrzez swą osobistą interwencję wpłynąć na 
załagodzenie konfliktu.

• *
Ateny. 11. 5. PAT. Premjer Metasas niez­

włocznie po ogłoszeniu przez związki robotni 
cze strajku generalnego, zwołał posiedzenie 
Rady ministrów, w którem również wziął u- 
dsiał prefekt policji w Atenach. Posiedzenie 
gabinetu było całkowicie poświęcone rozpa­
trzeniu sytuacji wewnętrznej w kraju.

Po posiedzeniu Rady ministrów Meta^as 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż wyda­
ne zostały jaknajsurowsze zarządzenia w  ce 
li; utrzymania porządku. W  ciągu dnia dzi­
siejszego są zabronione zarówno w stolicy, 
jak i na prowincji, wszelkiego rodzaju zgro­
madzenia. Premjer Meta^as wyraził ubolewa 
nie, iż ogłoszono strajk generalny w  tak tru­
dnej dla kraju chwili i że robotnicy odrzucili 
propozycje, które im uczyniono. Premjer do 
dał, iż rokowania, mające na celu zakończe-

1 nie konfliktu, są tern trudniejsze, iż trzeba je 
prowadzić z ludźmi, którzy nie są prawdziwy 
mi przedstawicielami robotników.

Wszyscy funkcjonarjusze kolejowi zostali 
zmobilizowani. Nie wolno im będzie brać u- 
działu ani w strajku, ani w żadnych demon­
stracjach.

Przedstawiciele syndykatów robotniczych, 
zawiadomił premjera, iż piekarze w strajku 
udziału nie wezmą. Nie przyłączą się również 
'do niego kierowcy taksówek.

Prezydent Azana zamieszka 
w apartamentach królewskich

Madryt. 11. 5. PAT. Nowowybrany prezy- 
ident Azana zamieszka w pałacu narodowym, 
gdzie za jmie z małżonką apartamenty królo­

wej Krystyny. Zaznacąyć należy, że poptrtzed 
nik jego prezydent Zamora mieszkał w  swo- 
jem mieszkaniu prywatnem, a do pałacu na­
rodowego przybywał jedynie dla załatwiania 
spraw bieżących.

— x x : —

Uspokojenie na giełdzie 
francuskiej

Warszawa, 11. 5. P A T . W czorajsze wypowie­
dzenie się przedstawicieli przyszłej większości 
w parlamencie francuskim przeciwko przepro­
wadzeniu dewaluacji franlka podziałało w spo­
sób uspakajający na paniczne nastroje, obser­
wowane na giełdach walutowych od szeregu 
dni. W  dniu dzisiejszym dało się odczuć p o  raz 
pierwszy od dłuższego czasu wyraźne przerwa- 
nie ciągłego spadku franka, a nawet wyraźnie: 
mocniejsza tendencja dla niego oraz dla innych  
icalut, które ostatnio ucierpiały wskutek kry­
zysu waluty francuskiej, jak np. florena holen­
derskiego i frauka szwajcarskiego. Należy jed ­
nak podkreślić, żc relacja franka francuskiego 
w stosunku do funta sztcrlinga jest w  dalszym 
ciągu bardzo niska i nie była notowana na tym  
poziom ie od grudnia 1934 r. O pewnem zm niej­
szeniu tendencyj spekulacyjnych świadczy 
również obniżenie się raportu od funta szterlin- 
ga z dostawą 3-miesięczną do 5.87 i  pół fr. wo­
bec 6.25 fr. w sobotę.

Tajne laboratorjum petard
Warszawa, 11. 5. Siu. Z nakazu władz proku­

ratorskich osadzony został w więzieniu nieja­
ki Pawłowski, technik dentystyczny. Areszto­
wanie to pozostaje w związku z wykryciem taj 
licgo laboratorjum  petard p od  W awrem, zor- 
ganizowanem przez O. N. R. Jest to drugie z 
rzędu aresztowanie po aresztowaniu laboran­
tów W acława Makowskiego i Juljana Głowac­
kiego.

Wypowiedzenie handlowego traktatu 
polsko-francuskiego

Warszawa, 11. 5. Sin. Jak donoszą telegramy, 
rząd polski wypow iedział obowiązujący dotych 
mas traktat handlowy z Francją. W ypowiedze- 
nie traktatu nastąpiło dnia 10 maja na 2 m ie­

siące zgóry, tak, że obecny traktat obowiązywać 
będzie tylko do 10 lipca br.

Polsko-francuski traktat handlowy zawarty 
jeszcze w r. 1924 stracił już dawno swoje zna­
czenie w obec stworzenia przez Francję od sze­
regu lat kontyngentowego systemu wymiany 
handlowej.

W tym stanie rzeczy rewizja traktatu stała 
się konieczną rzeczą. Jak nas inform ują, polsko- 
francuskie rozm owy o nową umowę handlową

rozpoczną się w pierwszych dniach czerwca po 
przyjeździe nowego attache handlowego przy 
ambasadzie francuskiej.

,Warszawa, 
szawie radcy handlowego

11. 5. Sin. Po zwolnieniu w W ar.
w ambasadzie fran­

cuskiej p. Pierre Huśtana zostanie placówka 
handlowa francuska w Warszawie obsadzona 
liczniej jak dotychczas. Następcą radcy Rusta- 
na został mianowany długoletni radca handlo­
wy przy poselstwie francuskicm w Rydze p. Dc- 
pred - Bisoya, który obejm uje swoje stanowi­
sko w Warszawie równocześnie z nowo m iano­
wanymi urzędnikami
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Godne uczczeaTe pamięci Marszałka Piłsudskiego

Budowa stu nowych szkół 
powszechnych

Warszawa, 11. 5- PAT. Daia 11 maja rb. od- 
bylo się pod przewodnictwem pana premjera 
Kolciałkowskiego posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów'- pragnąc uczcić w pierwsza 
rocznicę zgonu pamięć wielkiego Marszalka P o l­
ski —  powzięła następującą uchwalę:

„Rada Ministrów, mając na uwadze podsta­
wy rozwoju tej zienii, klóra Tyla zawsze naj­
bliższa sercu Józefa Piłsudskiego, postanawia, 
udzielając pomocy ludności zienii wileńskiej, 
zrealizować budowę w7 ciągu roku 1936/37 stu 
nowych szkół powszechnych imienia Pierwsze­
go Marszalka Polski. Niezbędne środki pom o­
cy w budulcu i w kwotach pieniężnych zostaną 
postawione do dyspozycji w ciągu najbliższego

miesiąca.
Ponadto, w imię najwyższego dobra Rzeczy­

pospolitej i zgodnie z dalekosiężną myślą Mar­
szałka Piłsudskiego, Rada Ministrów postana­
wia wzmóc czynną politykę rozwoju kultural­
nego i gospodarczego ziem wschodnich'4.

Jednocześnie Rada Ministrów w wykonaniu 
powyższej uchwały postanowiła przystąpić nie­
zwłocznie do zakończenia prac nad rozporzą­
dzeniami, które będą mieć na celu podniesie­
nie kulturalne i gospodarcze ziem wschodnich.

* *
*

Jak się dowiadujemy, jeszcze w bież. tygod­
niu odbędzie się posiedzenie Rady Ministrów 
poświęcone tym sprawom.

Nie damy się odstraszyć 
podpalaczom i nożownikom
Przed nowa walka pelttrana. — Isp ilpraat

z  w ł a d z a  m a n d a t o w a
Teł Awiw. U . 5. (ŻAT)' W  ramach Tar­

gów Lewantyńskich odbyło się wczoraj wie­
czór otwarcie „Dnia rolnictwa żydowskiego”  
poświęconego zdobyczom kolonizacji żydow­
skiej, żydowskiej gospodarki rolnej i różnym 
gałęzicm rolnictwa.

Na odbytem wieczorem zgromadzeniu z u- 
działem 1500 osób wygłosił dłuższe przemó­
wienie Ben Gurjon, który oświadczył m. in.: 
„Nie damy się odstraszyć podpalaczom i no­
żownikom. Liczyliśmy się z możliwością ta­
kich napaści. Najważniejszy jest czynnik po 
lityczny. Sjonizm stoi w obliczu poważnych 
niebezpieczeństw. Nie pozwolimy, by znów 
peddano pod dyskusję uprawnienia, jakie 
zestały nam zagwarantowane przez cały 
świat cywilizowany.

Polityka sjonistyczna opierała się zawsze 
na zasadzie współpracy z władzą mandato­
wą i nadal tej zasadzie pozostanie wierna. —  
Jiszuw walczy nietylko o zachowanie zdoby­
czy politycznych, lecz o ich rozszerzenie i u- 
gruntowanic.”

Następnie przemawiał Usyszkin, który za­
znaczył, że imigracja i stan posiadania rolni­
ctwa stanowi podwalinę dla dzieła odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej w  Palesty­
nie.

Fantastyczne żądanie
Jerozolima. XI. 5. (ŻAT) W  Hajfie odbyła 

się w tych dniach, jak komunikują konferen 
cja notablów arabskich, na której miano rze 
kemo rozważyć sprawę wysłania petycji do 
Rzymu, aby Włochy objęły mandat nad Pa­
lestyną.

Wysiedlenie Arabów bauraósbich
Jerozolima. 11. 5. (ŻAT) W ciągu ubiegłe­

go tygodnia policja wysiedliła z Palestyny 
900 Arabów haurańskich spowrotem do swo 
ich siedzib na własne ich żądanie. Policja re­
jestrowała haurańczyków przy pomocy od­
cisków daktyloskopijnyeh, celem łatwiejsze­
go ich identyfikowania.

Pomoc dla uchodźców z Jaffy
Teł Awiw. 11. 5. (ŻAT) O los uchodźców 

przebywających jeszcze w Tel Awiwie trosz 
czy się specjalna komisja, która zbadała sy­
tuację. Rząd łoży 50 proc. na wydatki, zwią­
zane z wyżywieniem uchodźców, oraz ofiaro­
wał jednorazowy wydatek na zakup różnych 
sprzętów. Magistrat Tel Awiwu czyni stara­
nia, aby rząd zwiększył swój udział w wyda­
tkach.

Aresztowanie 3 0 0 Arabów
Niezwykłe zapewnienie rządu
5. (ŻAT) Dzisiejszy „Daily 

z Jerozolimy, że przywódcy a-
Lcndyn. 11.

Mail” donosi 
rab*cy otrzymali od rządu zapewnienie(?!), 
że nowe posiłki wojskowe przybywające do 
Palestyny nie mają na celu wywarcia presji 
na Arabach.

Dzisiejszy „Times” donosi, że bawiąc wczo

raj w Emek Jzrael, Wauchope wygłosił prze­
mówienie do kolonistów żydowskich o stanie 
bezpieczeństwa kraju i m. in. oświadczył, że 
dotychczas za różne akty teroru aresztowa­
no w Palestynie północnej 300 Arabów, z 
których skazano 1,00, reszta zaś ma stanąć 
przed sądem.

Toscanini żegna się 
z Nowym Jorkiem

Now y Jork. 11. 5. PAT. Najsławniejszy dyry­
gent świata Artur Toscanini pożegnał się w tych 
dniach z publicznością nowojorską, dyrygując 
poraź ostatni koncertem filharanonijnej orkie­
stry symfonicznej. Ostatni ten jego występ był 
olbrzymią manifestacją na cześć włoskiego m i­

strza. Sala Carnegie Hall była od wielu tygodni 
wysprzedana, mimo to tysiące ludzi Otoczyło 
gmach, uniem ożliwiając wszelki ruch uliczny. 
Wielki muzyk włoski ma zamiar w ycofać się ze 
stałego dyrygowania koncertami ze względu na 
stan zdrowia. Weźmie jednak udział w dorocz­
nym festivalu w Salzburgu oraz na jesieni bę­
dzie dyrygoim l pieruszym  koncertem  orkiestry  
filhannonijncj w Jerozolim ie, którą zorganizo­
wał Bronisław Huberman

Min. Czechowicz wystąpił 
ze stronnictwa radykalnego

(T eleion cm  od naszego korespondenta).

Warszawa, 11. 5. Sin. Były minister skarbu, 
Czechowicz wystąpi! z polskiej partji radykal­
nej, stworzonej przez b. ambasadora w Stanach 
Zjednoczonych, Filipowicza. Były minister Cze 
chowicz zamierza poświęcić się zagadnieniom 
finansowym i gospodarczym.

Wzrost zapasu złota w 3. P.
(T elefon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 11. 5. Sin. Z kół finansowych in­
formują,' że zarządzenie dewizowe rządu pol­
skiego przyczyniło się nietylko do zahamowa­
nia odpływu walut, ale nawet do wzrostu zapa­
su złota iv Banku Polskim . Wytworzona zarzą­
dzeniem dewizowym sytuacja znajdzie swój wy- 
raz w bilansie pierwszej dekady maja.

U KOBIET CIERPIĄCYCH OD LAT NA 
ZA PA RC IE  daje ■54 szklanki naturalnej wody 
gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA co wieczór i 
zrana znakomite wyniki. Zal. przez lekarzy.

Produkcja przemysłu hutniczego
Warszawa, U . 5. PAT. Statystyka produkcji 

przemysłu hutniczego w kwietniu br. w porów ­
naniu z marcem wykazuje wzrost we wszystkich 
działach z wyjątkiem rurkowni: W ytw órczość 
surówki wzrosła o 12,5 proc., stali o 10,3 proc. 
i wytworów walcownianych o 18 proc. W ytw ór­
czość rur zaś spadła o 22 proc. w porównaniu 
z kwietniem ub. roku, tegoroczna produkcja 
surówki zwiększyła się o 59 proc., stali o 14 
proc. i walcowni o 24 proc., natomiast wytwór­
czość rur zmniejszyła się o 25 proc.

 X X ----

Nadużycia w P, K. U. 
w Krakowie

Warszawa, U .  5. Sin Sporządzono już akt 
oskarżenia w sprawie nadużyć popełnionych na 
terenie PKU. w Krakowie. Nadużyć tych dopu 
szczał się podpułkownik Igiclski i urzędnik ey. 
wilnyl Jornal. Obrony podpułkownika Igieł- 
skiego podjął się adwokat Juljusz Dreszer.

• X X ------

Skarga przeciw chirurgowi
Warszawa, 11. 5. Sin. Do urzędu prokurator 

skiego w Warszawie wpłynęła sensacyjna skarga 
przeciw chirurgowi Drowi N. Dr. N. operował 
w lecznicy na Pradze niejaką pannę L. lat 20. 
Jak wynika ze skargi zgłoszonej przez rodziców 
panny L., po operacji, kiedy chora znajdowała 
się jeszcze pod wływem narkotyków, Dr. N. 
miał się dopuścić znieważenia.

Operacja polegała na wycięciu migdałów. 
Sam wypadek miał m iejsce kilka miesięcy 
przed złożeniem skargi. R odzice motywują spó­
źnienie skargi tern, że córka opowiedziała im o 
wypadku po upływie dłuższego czasu.
Skarga złożona została do urzędu prokurator­
skiego, obejm ującego rewir dzielnicy praskiej.

 X X ----
Wyrok w sensacyjnym proces e

Przemyśl, 11. 5. (S). W  dniu dzisiejszym ogło. 
sd Sąd Okręgowy wyrok w sensacyjnym proce­
sie przeciw kierownikowi Sądu w Jarosławiu 
Galikowi i naczelnemu sekretarzowi Zielińskie­
mu

Galik został uznany winnym, że kazał sobie 
wypłacić z kasy kwotę zł. 3.000, przekraczając 
W ten sposób swą władzę urzędową i działając 
na szkodę interesu publicznego.

Zieliński został uznanym winnym, że wyp*a- 
cił Galikowi tą kwotę, a ponadto, że przywla- 
szczył sobie z prywatnych i publicznych pie­
niędzy złożonych w sądzie kwotę przeszło 30 
tysięcy zł.

Galika sąd 6kazal na 1 rok i 6 miesięcy wię­
zienia z  zawieszeniem na 3 lata. zaś Zielińskie­
go na 5 lat więzienia.

Zieliński będzie pozostawał nadal W areszcie 
śledczym, albowiem odm ów iono wnioskowi o  n- 
wolnienie go. Sąd w motywach swoich podał, 
że obydwaj oskarżeni podważyli autorytet sądu 
w Jarosławiu.
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Demokratyczne wybory na Światowy
Kongres Żydowski

Komitet organizacyjny Żydowskiego Kon­
gresu Światowego w Polsce odbył w Warsza 
wie szereg posiedzeń z udziałem dra Nahu- 
ma Goldmanna, na których zapadły następu 
jące uchwały:

Delegacja z Polski na Żydowski Kongres 
Światowy ukonstytuuje się na zasadach de- 
mc kiatycznych wyborów.

Wybory mają odbyć się w całym kraju w 
niedzielę dnia 12 albo 19 lipca.

Każdemu mężczyźnie lub kobiecie od 18

lat wzwyż będzie przysługiwało prawo wy­
borcze po wykupieniu karty wyborczej (za 
minimalną opłatą).

W  najbliższym czasie odbędą się w szere­
gu większych miast polskich zjazdy okręgo­
we, poświęcone problemom żydowskiego Kon 
gresu światowego.

Komitet organizacyjny otrzymuje ciągle 
wiadomości z prowincji o  przygotowaniach 
do akcji wyborczej.

Z n o w u  stan w yjątkow y w  Daffie
Jerozolima, ŻA T. W Jaffie został dziś ogło­

szony ponownie stan wyjątkowy. Ogłoszenie sta­
nu wyjątkowego nastąpiło w wyniku dcmonstra. 
cji młodzieży arabskiej przeciwko rządowi. W 
demonstracji wzięło udział 500 Arabów. K ie­
dy demonstranci obrzucili policję kamieniami, 
policja oddała salwę do tłumu, przyczem 5 Ara­
bów  zastało ciężko rannych, a wielu odniosło 
lżejsze rany.

Strajk arabski 
katastro fę

Damaszek, 11- 5. PA T. Sytuacja na rynku fi­
nansowym syryjskim  stale się pogarsza. Kryzys 
światowy oraz prtsaszlo 5(J-dniowy strajk w krót­
kim czasi* uderzały bardzo poważnie w kup­
ców  syryjskich. Ostatnio kupcy palestyńscy za­
wiadomili kup iectun  syryjskie, że na skutek  
generalnego strajku  w Palestynie nie będą re­
gulować swych dbugów w normalnych term i­
nach, co  postawiło ku p iertu o  syryjskie w obli­
czu katastrofy finansowej.

Beyrouth, 11. 5. P A T . Studenci arabscy uni. 
wersytetu w Beyrouth ogłosili 24-godzinuy 
strajk protestacyjny, solidaryzując się z Araba­
mi z Palestyny. WysIaSno depeszę do W ysokie­
go Komisanta brytyjskiego w Jerozolim ie, po­
tępiającą prożydowską politykę kolonizacyjuą 
władz angielskich.

W Tel Awiwie panuje zupełny spokój.
Jerozolima, 11. 5. ŻAT. W ysoki Komisarz Pa­

lestyny odbył konferencję z komisarzami okrę­
gowymi, których zapoznał z rozmieszczeniem 
w ojsk przybyłych z Kairu. W ysoki Komisarz za­
żądał by przestrzegano spokoju w kraju.

Jerozolima, 11. 5. ŻAT. W  H ajfie rzucono dziś 
bom bę do domu burmistrza Hajfy, Araba. Bom ­
ba nie wyrządziła szkody.

s o o w o d o w a ł 
finansow a
Ag.tacja komun stów

Beyrcuth. 11. 5. PAT. Komunikacja pry­
watna z Palestyną jest zupełnie przerwana. 
Żaden samochód nie wyjechał z Beyrouth do 
Haify. Szoferzy arabscy bowiem boją się 
przejeżdżać przez osiedla żydowskie, szofe­
rzy zaś Żydzi przez wsie arabskie. Normal­
nie kursują tylko autokary pocztowe pod 
silną ochroną policji i żandanrt>rji.

Komuniści syryjscy w rozrzuconych po 
kraju ulotkach wzywają Arabów do walki z 
zalewem Palestyny przez Żydów, jak również 
do walki z władzami angielskiemi, sprzyjają 
cemi temu zalewowi.

Spór włosko-abisyński na Radzie L. M
Przedstawiciel Włoch opuścił salę obrad

Genewa, 11. 5. (R ). Poufne posiedzenie Rady 
Ligi Aarodów  odbyło się pod przewodnictwem 
min. Edena. Delegat W ioch Aloisi zażądał, by 
na porządku dziennym nic znajdowała się spra­
wa sporu między S toch am i a A bkynją. W  lej 
chiuili mini fi den zawezwał delegata Abisynji, 
by zasiadł przy stole Rady. Aloisi oświadczył 
na to, że państwo ąbisyńskie w ięcej nie istnieje,

że wszelka dyskusja w sprawie sporu wiosko- 
abisyńskiego byłaby bezcelowa. Po tein oświad­
czeniu Aloisi opuścił salę obrad. P o  przem ów ie­
niu delegata Abisynji min. Eden oświadczył, że 
spór włosko-abisyński powinien pozostać na p o ­
rządku dziennym . Rada Ligi Narodów przychy­
liła się do zdania min. Edena. Na tein obrady 
zakończono.

P. Aleksandra Piłsudska 
w Wilnie

Wilno. 11. 5. PAT. Dziś po połuldniu przy­
była do Wilna specjalnym pociągiem p. A - 
leksandra Piłsudska wraz z córkami, powita 
na na dworcu przez przedstawicieli władz cy­
wilnych z woj. Bociańskim na czele, władz 
wojskowych z dow. O. K. gen. Tokarzewskim 
gen. Dąb-Biemackiego, gen. Skwarczyńskie- 
go oraz przez rektora Uniwersytetu Stefana 
Batorego i senat akademicki in corpare.

B. wicekanclerz Fey 
narusza „świętą zgodę**

Paryż. 11. 5. PAT. Agencja Havasa dono­
si, że podczas wczorajszego obchodu Fm heit 
sbundu w Wiedniu, około 600 członków Heim 
wehry wiedeńskiej, zwolenników b. wicekan­
clerza Feya, manifestowało przeciwko rządo­
wi i przeciwko form acjom  paramilitarnym 
Freiheitsbundu. Członkowie Heimwehry w 
ubraniach cywilnych zgrupowali się koło do­
mu, w którym mieszka Fey i wznosili okrzy­
ki przeciwko Freiheitsbundowi.. Manifestac­
ją tą kierował osobiście Fey ze swego balko­
nu. Policja rozprószyła manifestantów, aresz 
tując około 50 osób.

W  manifestacji tej kanclerz Schuschnigg 
widzi naruszenie „świętej zgody” , przyjętej 
przez wszystkie ugrupowania polityczne.

Tragedja m  jeziorze
Słonim. 11. 5. PAT. We wsi Bielaki Bliższe 
gm. Rchatyn, 6 osób wyjechało na łodzi na 
wycieczkę na jezioro Wawer. Na środku je ­
ziora wycieczkowicze, pragnąc nastraszyć je 
cłnego z uczestników wycieczki, zaczęli koły­
sać łodzią, która straciła równowagę i wszy­
scy wpadli do wody. Spośród 6 osób zaled­
wie jedna, Michał Czyikon, który umiał pły­
wać, zdołał się uratować. 5-ciu pozostałych 
utonęło. Zwłoki utopionych wydobyto po pół 
godzinnem poszukiwaniu. Tragicznemu w y­
padkowi przyglądało się z brzegu kilkanaś­
cie osób, lecz nikt nie miał odwagi pośpie­
szyć na ratunek.

Król włoski uda się 
do Abisynji

>
Paryż. 11. 5. PAT. Agencja Havasa dono­

si z Rzymu, że natychmiast po proklamowa­
niu króla Włoch cesarzem Abisynji, rozeszły 
się pogłoski, że do Afryki wschodniej uda 
się wkrótce Mussolini. Mówiono też, że koro­
nacja Wiktora Emanuela na cesarza Abisyn­
ji odbędzie się w  świętem mieście Aksum.

Prasa, 11. 5- PAT. Czechosłowacka rada mi­
nistrów uchwaliła rozporządzenie o ogranicze­
niu i reorganizacji handlu zlotem. Do handlu 
zlotem upoważnione będą tylko instytucje wska­
zane przez czechosłowacki bank narodowy.

Znowu katastrofalny pożar
Kielce. 11, 5. PAT. W  domu Srula Weinber 

ga w Głowaczewie, pow. kozienickiego, w y­
buchł pożar, który następnie przeniósł się na 
sąsiednie budynki, obejmując wkrótce pra­
wic całą wieś. Ogień strawił doszczętnie 20 
domów mieszkalnych wraz z budynkami go- 
spedarskiemi oraz kilkadziesiąt stodół. W  
czasie akcji ratunkowej kilka osób doznało 
ciężkich poparzeń. Około 100 osób pozostało 
bez dachu nad głową. W niedzielę po połud­
niu we wsi Zaborze, pow. kieleckiego, wy­
buch 1 pożar w zagrodzie Ludwika Szczerby, 
który przeniósł się na sąsiednie budynki i 
strawił doszczętnie 9 domów mieszkalnych, 
oraz kilkanaście stodół. Straty wynoszą prze 
szło 30000 zł. Pożar spowodowały dzieci.

Berlin. 11. 5. PAT. Kanclerz Rzeszy za­
mianował nadburmistrza Berlina dra Sahma 
posłem Rzeszy niemieckiej w Osia

Ograniczenia w dopływie wody
W związku z dużym poborem wody dla celów 

skiapiania ulic i chodników jakoleż W związku 
z robotami w  ul. Karmelickiej' i Łobzowskiej z 
powodu przerabiania rurociągów nasląipio osła­
bienie ciśnienia wodv w przewodach wodociągo­
wych w  dz. IV, VI, XV, XVI, XVII i X IX -'

Pozalem W miarę postępu robót w ul. Rarme, 
lickiej będą następować sukcesywnie przerwy w 
dostawie wody z powodu konieczności przełącza­
nia realności do nowych rurociągów.

Z powodu osłabienia ciśnienia mieszkańcy wyż 
szych pięter pozbawieni mogę być wody w pew­
nych porach dnia —  winni zatem zaopatrywać 
sic w  wodę w porze kiedy ona dopływa lub ko­
rzystać z wypływów na niższych kondygnacjach. 
Radykalne 'zaradzenie temu stanowi rzeczy może 
nastąpić tylko przez odpowiednie roboty w sieci 
rurociągów m . które są w projekcie, a których 
realizacja może następować tylko stopniowo w 
miarę będących do dyspozycji środków finanso­
wy cli.

Na ul. Karmelickiej poprawi się ciśnienie w 
ciągu tygodnia gdy przełączy się nowe rurociągi 
do magistrali p rze k ró j 300 mm, względnie 425

biegnącej wokół plant.
NV, drugiej części ul. Karmelickiej od kościoła 

do Alei 3-ch Wieszczów trzeba liczyć się z okre­
sem osłabienia ciśnienia przez około 3 tygodnie. 
Nastąpi to jednakże dopiero po ukończeniu w  tej 
części ulicy Karmelickiej kanału, którego budową 
potrwa około 5-ciu tygodni.

W dz. XVII, poprawi się ciśnienie za okoJo 2 
tygodnie, gdy roboty przy usunięciu Młynówki 
dozwolą na roboty wodociągowe, mające na celu 
poprawić sprawę dopływu wody do tej dzielnicy.

Nadmienia się, że przewidziane przerwy w do­
stawie wody są wczas podawane do wiadomości 
mieszkańców bezpośrednio przez organy M. W o­
dociągów i Kanalizacji przeprowadzające odnoś­
ne roboty w ulicy — tak aby mogli na czas jej 
trwania zaopatrzyć się w dostateczną ilość wody. 

Zarząd M. W odociągów i Kanalizacji stara się 
ograniczać przerwy tylko do najkonieczniejszych 
i przeprowadzać je w  lyeh porach dnia, kiedy brak 
wody najmniej daje się mieszkańcom odczuwać. 
Pozalem w  czasie przerwy w  dostawie wody ro? 
wozi sie ią -w danej ulicy beczkowozem.
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Fala strajków t r w a
Nowa zatargi na rsistkc pracy

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Di; Landau Zy­
gmunt, Gertrudy 2, tek 112-83; Dr lledo Aleksan­
der, Zamojskiego 29, tel. 182-57; Dr Sokołowski 
Adam, Basztowa 21, tek 142-04; Dr Stern Nailan, 
Dietla 15, tel. 178-33.

„Dsiś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22,
Ftorjańska 1-3, "Karmelicka 23, A l  29 Listopada 
17, Dietla 79, Senatorska 5, Rynek Podg. 3.

PRZYJMOWANIE PODAŃ O PRZYWÓZ 
PRZEZ IZBĘ PRZEM.-IIANDLOW4 
W KRAKOWIE

W związku z wydanem ostatnio rozporządze­
niem Rady Ministrów, rozszerza ją rem regla­
mentację przywozu towarów z zagranicy na 
wszystkie towary i koukjczp,ością odsyłania p o ­
dań do Warszawy w dniu Wpływu do Izby, za­
wiadamia Izba przemysłowo-handlowa, że p o ­
dania o zezwolenia na przywóz towarów przyj, 
inowae będzie tylko w godzinach od 9-ej do 
12-ej przedpołudniem.

KUPCY JAKO WIERZYCIELE TOW. UB. 
„FENIKS”

Z inicjatywy Krakowskiego Stowarzyszenia 
K upców  odbędzie się w niedzielę dnia 17 bm.
0 godzinie 7 wieczorem  w lokalu stowarzysze­
nia przy ul. Grodzkiej 43 zebrauie ubezpieczo­
nych w towarzystwie „F en iks".

Zebranie ma na celu poinformowania, ogółłr 
zainteresowanych tą sprawą, oraz w yłonić k o ­
mitet wykonawczy celem ochrony interesów u- 
bezpieczonych.

WRÓG NA PROSTEJ DRODZE
Obywatelski' Komitet Czystości Krakowa zawia­

damia, iż w  M'odę 13 bm. o  £f>4z, 18.40 przed mi­
krofonem radjostacji krakowskiej prof. Dr Mar- 
jar Gieszczykiewicz, dyrektor Zakładlu Baklerjo- 
lugji Uniw. Jag. wygłosi niezwykle ciekawy od­
czyt pt. ..Wróg na prostej drodze'*, w  którym po­
ruszy doniosłą dla wyglądu i higjeny miasta spra 
we plucia po ulicach, wykazując zarazem strasz­
ne dta zdrowia ludzkiego skutki lego nieprzyzwa 
itĘgo uatogu.

NA POGRANICZU ZBRODNI. PRZES­
TĘPSTW I CHORÓB PSYCHICZNYCH

Jutro, we środę dnia 13-go bm. o godz, 19-iej 
p. Alina Lan wygłosi w  Siali odczytowej pnzy ul. 
Dunajewskiego 7 odczyt pt. „Na pograniczu zbro­
dni, przestępstw i chorób psychicznych". Po od­
czycie dyskusja. Goście mile widziani.

ŚMIERTELNY EPILOG BÓJKI ULICZNEJ
(or) Do krwawej bójki doszło wczoraj w  nocy 

na uk Prądnickiej. Bracia Jan i Tomasz Srokowie 
mając porachunki osobiste z  25-Kthim Kazimie­
rzem Dziewońskim, murazem. napadli na niego. 
Wywiązała się bójka w  czasie której Dziewoński 
odniósł szereg ran sztyletem na głowie i plecach.

Pogotowie przewiozło rannego do szpitala św. 
Łezarza gdzie zmarł naskutek odniesione eh ran. 
Sprawcami zabójstwa zajęła się policja.

KONAR ZRANIŁ DZIEWCZYNKĘ
(or) Tragiczny wypadek zdarzył się w  Parku 

Krakowskim. Złamał się konar jednego % drzew
1 spadając zranił 12-letnią Marję Bąk zaini ?sajka- 
l i  przy ul. Kochanowskiego 20. Doznała ona w y­
bicia zeha i rany ciętej głowy.

TAJĘMNICZA EPIDEMJA W  WIELICZCE
(om Os latu i o wybuchła tajemnicza epidemia 

wśród dzieci, uczęszczających do szkoły na Zado­
rach w Wieliczce. Kilkanaście dzieci zachorowało 
wśród objawów kataru nosa i oczu, gorączki i 
krwotoków. Jest przypuszczenie, że ma się r'"> 
czynienia z cięższą odmianą grypy.

ZAMIAST LEKARSTWA DZIECKO N A­
PIŁO SIĘ LYSOFGRMU

(or) Tragiczny wypadek zdarzył się na pi. 
Groble 1. 21. Matka 2-letnicgo Edmunda Ka­
sprzyckiego, chcąc mu podać lekarstwo, przez 
pom yłkę dnia mu się napić lysofomnu. D ziecko 
odwieziono do szpitala.

ZEMDLAŁA NA ULICY Z GŁODU
(prj W czoraj popołudniu zemdlała na ul. iw. 

Krzyża 13-letnia Gusta Berkow icz, handlarka 
nici. Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego stwierdził, że dziecko zemdlało z 
głodu, gdyż przez dobę nic nie jadło. Zabrano 
omdlałą na stację Pogotow ia, gdzie ją  nakar­
m iono, ^puczem odeszła.

(or) Fala strajków, jaką zaobserwowaliśmy 0- 
etatnio w Krakowie i okolicy, nic wykazuje na­
dal tendencji [spadkowej. Wiprost przeciwmie 
nasilenie zatargów wzrasta, aczkolwiek w nie­
znacznym stopniu-

Jak już pucUreślaliśmy, największa grupa 
strajków dotyczy przemysłu budowlanego, gdzie 
od kilku dni trwa zatarg i  ceglarzami. Sprawa 
ta nie zostaia jeszcze uregulowana, jakkolw iek 
odbyły się już 2 konferencje. W dmu dzisiej­
szym odbędzie się jeszcze konferencja pod prze­
wodnictwem  inspektora iuz. Królikiewicza. Zli­
kwidowano zalarg w fabryce „W ego”* i „A gro- 
mechaiuka''.

Zatarg w przemyśle budowlanym objąi rów­
nież wapienniki. W czoraj zast rajko wali robot­
nicy w trzech wapiennikach krzeszowickich, 
będących własnością Domańskiego, W einhebc- 
ra i Schmcidlera. Tendencje strajkowe są rów ­
nież w innych wapiennikach.

W Krakowie zastrajkowali pracownicy pral­
ni i farbiann „T ęcza". Jeszcze przed kilku 
dniami pisaliśmy o możliwości konfliktu z za­
trudnionymi w pralniach. Obecnie przybrał kon- 
flikt ten form ę realną.

(or) Ouegdaj w godzinach wieczornych do­
konano zuchwałego wlamama do mieszkania ks. 
biskupa Godlewskiego przy pl. Jabłonowskich 
1. 28- Złodzieje wykorzystali nieobecność do- 

* m owników i wówczas dokonali kradzieży.
Otworzywszy drzwi mieszkania wytrychem, 

włamywacze dostali się do wnętrza i skradli 
zioty krzyż wysadzany brylantami, łańcuch zło-

(or) Krwawy dramat małżeński rozegrał się w 
czerwcu uh. roku w jednej z wiosek podkrakow­
skich. Wę wsi Kopylany, obok Zabierzowa za­
strzelony został przez żonę swą Ileleną dzierża­
wca majątku Franciszek Szozeniowski, porucznik 
rezerwy. Szczoniowski żył w  niezgodzie ze swą. 
Żoną, która mieszkała w Kobylanach, podczas 
gdy on przebywał w Krakowie.

Krytycznej nocy 25 czerwca gdy Szczeniorwsk; 
•wrócił do domu. i zasłał drzwi zamknięte doszło

PODRZUTEK W  BRAMIE
(or) Znaleziono w bramie domu przy ul. św. 

Sebastiana 1. 22, dziecko p łci żeńskiej, liczące 
około 14 dni, owinięte w pieluszki i poduszecz- 
kę. D ziecko oddano do Żłóbka przy ul. K oletek
1. 10, zaś za matką wszczęto poszukiwania.
NAPAD NA ŻOŁNIERKA

(or) Na ul. Pauiińskiej Stefan W ilk, strzelec 
12 pp., został przebity nożem przez Kazimie­
rza Kękusia (lot 21), zam. w Piaskach W ielkich, 
W ilka, który odniósł ranę w  p lecy  i  w  prawe 
ramię, przewieziono w stanie ciężkim do szpita­
la wojskowego, zaś Kękuś został przez polic ję  
zatrzymany.

Z  ŻYCIA ORGANIZACJI
Dziś we wtorek o godz. U  rano rozpoczyna 

się posiedzenie Rady Naczelnej prg. M łode 
W IZO  z  udziałem delegatek z  W iednia, W ar­
szawy i Lwowa.

— *>-g-o— >
STARAN IEM  KOM. LO K . ORG. OGÓLNO- 

SJON. w Podgórzu odbędzie się referat tow. 
Mgr. Salpetera we środę, dnia 13 bm. we wła­
snym lokalu przy nl. Brodzińskiego 5 n. t. , 0 -  
becoa sytuacja w sjonizmue i Palestynie". P o ­
czątek o godzinie 8.15 w ieczór. W stęp dla człon- 
ków  i zaproszonych gości.

Dzis we wtorek o godz. 8.15 zebranie wszyst­
kich członków.

—o-S-o—
—- WIZO. Najbliższe seminarjum n. t. „H i- 

storja e jon  izm u" p. Rostowej, odbędzie się do­
piero  w e w torek 19 maja o godz. 5 pop.

Dalsze strajki w Krakowie obejm ują przede- 
wszystkiem małe fabryczki czekolady. Ogółem  
w chwili obecnej jest na terenie miasta 21 stra j­
ków okupacyjnych, w okolicy bliskiej 5.

Gdy mowa już o strajkach, wspom nieć nale­
ży o strajku „belfrów '* w chcderach krakow­
skich. Strajkuje 12 „b e lfrów " zatrudnionych w 
mniejszych chederach. Powodem  strajku są wa­
runki materia) ue.

Dotychczas pobierają oni od rebego po 1 zł. 
miesięcznie od każdego dziecka, uczęszczające­
go do cliederu. T c doprawdy nader skromne 
warunki pracy spowodow ały „b e lfró w " do pod ­
jęcia strajku.

Domagają się on i przedewszygtkiem świad­
czeń w form ie ubezpieczenia w Ubezpieczalni 
Społecznej oraz peusji w wysokości 10 zl (dzie­
sięć złotych) miesięcznie. Warunki są doprśw- 
dy tak niskie, że należy liczyć się z  tern, że 
właściciele chederów uwzględnią postulaty 
„b e lfrów " i przyznają im podwyżkę.

Jak się dowiadujemy, zastrajkowali również 
stolarze krakowscy, którzy wstrzymali się od 
pracy w kilku zakładach.

ty, srebro stołowe, obligacje Pożyczki Inwesty­
cyjnej oraz inne przedmioty. Łączna szkoda wy­
nosi około 5.800 zł.

Na m iejsce wypadku przybyli funkcjonariu­
sze Wydziału Śledczego, którzy w drożyli do­
chodzenia. Jak się dowiadujem y, policja jest 
już na tropie sprawców, którzy zostaną w naj­
bliższym czasie ujęci,

do awantury. W. pewnymi momencie SzczenioWska 
chwyciła rewolwer i skierowawszy go  w  stronę 
męża wystrzeliła. Z przestrzeloną głow ą runął 
na ziemię i zmarł po chwili.

Szereg miesięcy trwało śledztwo sądowe, któ­
re onegdaj zostało ukończone. Gały materjał prze­
siany zosał władzom prokuraoTskim. Spodziewać 
się uależy, że kwalifikacja czynu nastąpi w ciągu 
bieżącego tygodnia,

KONCERT O R K IE STR Y I CHÓRU IN ST Y ­
TUTU MUZIf C.ZNEGO (św. Anny 2) pod  dyr. 
K . W ysockiego  i  L. Goldflussa, soliści. E. F i­
lipowski i  E. Kąwalla (skrzypce), od/będzie się 
we środę 13 hm. p godz. 8.15 wiecz. W progra­
m ie utwory Hundla i Bacha,

1— x x —

JEHUDA. Godziną 8-ma rano zbiórka pocz­
tu sztjmdsrowego „Jch u da". —  Godzina 7.30 
wieczorem  akademia żałobna ku czci śp, Mar­
szalka Piłsudskiego*”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Potępieniec1* (Victor Mc. Lagier) 
APOLLO: „-..iśiejsze czasy1’ (Chariie Chaplin) 
ATLANTIC: „A ł cher* (Kachel Holzer, A, Mo- 

rewski, Kurt Katseh)
CAPIT0L; „Dzień wielkiej przygody**
DOM KOŁNIERZA; „Cesarzowa i Ja" (Liljana 

Harvcv, Chaales Boycr)
MUZEUM; „Nie miała baba kłopotu".
STELLA: „Pepi" i „Szatański Cowboy 
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy** (Chariie Chaplin) 
ŚWIT: „Bohaterowie Sybiru" ,
UCIECHA: „Panienka z Poste Restante" 
WANDA: „Caliente Miasto Miłości" (ponadto 

w programie rewelacyjne dodatki).
CYRK STANIEWSKICH: Występy trupy liii*

petów o  godz- 430 i 815 wieaz.

ZO O LO G IA .
—  Tatusiu, czy żmija ma ogon?
i—  Tak. m oie dziecko, ale i nio w ięcej.

(Lc Rrre).

W m m z  do m ieszania Ks. bisKupa
iodtiwsRiego

P o l i d a  n a  tropie s p r a w c ó w

Krwawy drani mafteńsil w KoKsylinaeli
w s p r a w i a  z a b a w a  z o s t a ł o  u f e o f t c k W f e
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D R O B N Y C H
n ie  p ra y| m u je  s ię  

te le la n lcE n le  
t,ylko wprost 

w Administracji 
i w y łą c z n ie  

ZA t t O l Ó W K Ę .

|  t a n e  posady |
GO SPO DARN A miła 
panna poszukiwana do 
prowadzenia małego 
gospodarstwa. Zgłoszc 
nia pod „B ez prania" 
do Adm . N. Dzienni­
ka. 5770g

PRO PA G A N D  YSTK A
do przeprowadzania 
pokazów, rutynowana 
poszukiwana zaraz. —  
Zgłoszenia z fotogra- 
fją i odpisami świa­
dectw  «kr. pocztowa
a .

F A B R Y K A  naczyu 
E M A LIO W A N Y C H  

poszukuje na poszcze­
gólne rejony zapro­
wadzonych zastępców 
za kaucją luk odda 
wyłączną sprzedaż ku­
pcom . Zgłoszenia Kra 
ków  Podgórze, —  
Skrytka 11.

POSZUKUJĘ gospo- 
dyni do lekarza, ok o ­
lica Krakowa. Zgło­
szenia Smoleńsk 30 
parter godz, od 2— 4.

|  PwH mnałtnia |
RU TYN OW AN Y bu-
ihaltcr - biląnsista ko. 
respondent polsko - 
niem. szuka posady 
stałej lub dorywczej. 
Wymagania skromne. 
Zgłoszenia Kraków, 
Skrytka pocztowa 135

|  Lokale |
LO K AL przemysłowy 
z czterech ubikacyj- 

Lubicz 30 do wynaję­
cia. 5908

▼ T T T T T T T

§ Różne
STAR Ą  GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
D O P ŁA TY  na pierw­
szorzędne bielskie 
m aterjały ubraniowe 
„U B R A N IO ZM IA N -, 
Augustjańska 10. —  
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

ZA K ŁA D  tchchn.-den 
tystyczny
H, SPANDORF, b 
zaprzysiężony rzeczo­
znawca sądowy —
STAROW IŚLN A 17. 
Teł. 137-72. N O W O ­
CZESNA TECH N IKA 
Ceny przystępne. D o­
godne warunki spłaty. 
Dla niezamożnych w 
poniedziałki od 9— 10 

8179kr

N A  W Y JA ZD Y  LET- 
NIE! Dla turystów, 
skautów, kolonistów , 
nader praktyczną 3 by 
^lemczuą nowość 
„śp iw ory " poleca Pra 
oownia „O G N ISK A  
PRACY , ul. Stolar­
ska 15. Tam ie w yko­
nuje się tanią pościel 
hotelową, czepki, ki­
tle, fartuchy dla służ­
by? pyjamy plażowe 
ula dzieci i dorosłych.

ZAM IENIĘ na parce 
lę w Krakow ie %  ka­
mienicy 3 piętrową, 
dzielnica V I, dochód 
roczny całość 7.500. 
Zgłoszenia Kraków, 
K oletek 4/7.

ZGUBIONO dnia 10 
bm. na cmentarzu 
zyd. Rem u“ w K ra­
kowie, portfel zawie­
rający rymesy #raz 
dokum enty osobiste 
n ie przedstawia lice  
dla znalazcy żadnej 
"Wartośsi. Uprasza się 
łask, znalazcę o zwrot 
tychże Z A  W YSO- 
KIEM W Y N A G R O ­
DZENIEM  pod  adre­
sem: Prywatna H urto­
wnia Denaturatu P. 
M. S. Kraków, K R A ­
K O W SK A  42.

|  Zdrojowiska |
R A B K A , pensjonat 
dla dzieci, młodzieży. 
Opieka lekarska, wy­
chowawcza, radjo, pa. 
lefon. Pięknie po łożo ­
na willa pierw szorzęd­
na kuchnia rytualna. 
CENY NAJNIŻSZE.
Zniżki specjalne na 
czerwiec dla dzieci 
przedszkolnych. —  
Zgłoszenia: Gold-

sto ff - Teitelkauinowa 
Gazowa 13 5960g

TRU SKAW IEC 
Pensjonat 

D IA N A  pod zarządem 
Felda położony w 
pięknem  centrum, po 
leca słoneczne peiuo- 
k om fortow e pokoje  
z balkonam i —  o- 
gród do leżakowania 
itelefon  —  radio. —  
Pierwszorzędna wy. 
kwintna kuchnia ry­
tualna na życzenie 
djetetyczna. Przez 
maj i czerw iec ceny 
znacznie obniżone. W 
głównym sezonie ce­
ny niskie. 3917kr

T R U S K A W I E C  
PENSJONAT „ED EN  ‘
położony w centrum 
naprzeciw łazienek. 
P okoje  słoneczne z 
balkonami. Na nowo 
zainstalowana w poko 
jach W O D A  B IEŻĄ­
CA ciepła i zimna, ku­
chnia renomowana 
wykwintna, ściśle d ie­
tetyczna. Ceny umiar­
kowane. Telefon , —  
radjo, dancing.

8903kr

ZA K O PA N E  znany 
kom fortow y pensjo­
nat „JU RA N D  ', Cha- 
lubińskiego Tel. 1423, 
poleca się uczestnikom
„N A  SŁONCE W 
T A T R Y “ , i majów- 
kom szkolnym. —
PRZYJM IE K O LO N ­
JE NA W AKACJE. 
Kuchnia wykwintna 
rytualna, duży ogród 
i las, ceny niskie. Z a" 
rząd. 8923kr

ZAW O JA  —  Willa 
„Św it“  pierwszorzęd­
ny pensjonat. Już o- 
twarty. Ceny przy­
stępne. 8913kr

W YBOROW Ą

KUCHNIĘ JARSKA
P O L E C A

Kawiarnia „R O Y A L" Kraków u  i fis Wawelu

K R Y N IC A. Pensjo­
nat „Oaza ' pod kic- 
low nictw cm  Dr. med. 
Kupczyka otwarty. —  
T elef. 164. 8959kr

R A B K A  —  Zdrój. —  
Pensjonat obok  łazie­
nek tamże sklepy ta­
nio do wynajęcia. —  
W iadom ość: Koru-
griin „Salwator"' —< 
Rabka.

R A B K A . Pensjonat 
O PIE K A  w pełno kom 
fortow ej w i l l i  
„JA W O R Z Y N A " —  
jirzyjuiuje zgłoszenia: 
Rabka ,tel. 326 lub 
Kraków, tel. 117-11 • 
W  pierwszym sezonie, 
ceny zniżone. C. Ho- 

chmanowa i D. 
Strasscrowa. 8960kr

O S T R Z E  Z t N I E
Ostrzega się przed nabyciem, zgubionych dnia 

10 bm. na cmentarzu żyd. „Remu" w  Krakowie, 
4 sal. weksli płatnych w  Krakowie, akceptowane:

1) Abracham B pum ring, Mostowa na zł. 80 — 
;>1. 8. VIII. 1930.

2) Natan DienslOck, Krakowska na zl. 30 — 
pt. 31. V. 1930.

3) Jau Gawenda, Długa na zl. 35 —  pl- 13. VI. 
1930-

-1) Jan Gawenda, Długa na zl. 35 pł. 13. VII. 
1636. •

K R Y N IC A , pensjonat 
„R iv icra “ , pod zarzą­
dem Strelingerow ej 
poleca pok o je  slonecz. 
nc z balkonami. bFeżą- 
cą wodą. Kuchnia wy 
kwintna, ceny przystę 
pce.

K R Y N IC A  W ILLA  
U ŁAN A, D E PTA K  
pełny kom fort, słone­
czne balkonowe p o­
koje, ogród kwiato­
wy do leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna. —  
ceny niskie. 8888kr

R A B K A
Pensjonat „ŚW IT" teiefci* 218 
pod za rz. Henryka BECK#
u p r a s z a  s i ę  o  w c z e im e jś s e  z a m ó w ie n ia

ZAK O PAN E. Pen- 
ejonat dla DZIECI w 
Białem Opieka kwali­
fikowanych sil peda­
gogicznych. Ogród —  
las —  sporty. K om ­
fort nowoczesny, ra­
djo telefon. Zgłosze­
nia do 20 bm. Drowa 
Adela Blochowa —  
Kraków, Tomasza 18.

K R Y N IC A , pensjo­
nat „P O L SK A  KO- 
R O N A “ (telefon 160) 
pod zarządem DRO- 
WEJ R. LÓW OW EJ I 
C. GOLIGEROW EJ 
obok  Nowych Łazie­
nek i plaży. Słonecz­
ne pokoje  —  ciepła 
i zimna woda w pok o­
jach —  ogród —  salon 
nridżowy —  radjo —  
kuchnia wykwintna.

Tani sezon wiosen­
ny. 8838kr

K R Y N IC A  pełnokom  
fortow y pensjonat 
„1 W 0 N K A ‘ ‘ uroczo 
położony u stóp lasu z  
tarasami do kąpieli 
słonecznych. P IE R W ­
SZORZĘDN A KUCH- 
NIA na życzenie d je­
tetyczna. Ceny umiar­
kowane. Telefon  359. 
M AN DLO W A R AP- 
PA P O R TO W A  - BEI- 
MOWIE. 8967kr

n y n o
su’) ,a’a a  'vtt>. io o  (1 
(Sonn nonSa ';cS iv;
*i»t3c u  n*3*ij?e ym w  jrinj 
,S’m i  *i v  io o  bo 3B\*I 
rnwipe by wrSi# iStra 
mStfa.i o.y iTne .rniSa' 
5.50 p t ó  5*wei 5.25 
loen .nirp min ioo (2 
by o^So: d’tiz» p’31 nt.i 
ruj? itths dwk.*i my-uton 
Tin.i n>3 um»3 v3 is  by 
—  .yicr nic ;'V>p3 
2.10 mbwan ojj Tnan 
ouoP .2.20 y 'xb pnei 
D'ioo.1 *013 i3iiąi *?« 

.rPai

H. D. Księski, Ku iłów , 
ulica Kalwaryjgka 14
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Reklama 
dźwignia handlu

t y y t y y w

|  sum i u e w |
JĘZYKÓW  franeus- 
skiego, niemieckiego, 
angielskiego —  wy­
uczysz się najszybciej 
listowną metodą
„G lobus1'. P odręcz­
nik Zł. 5.—  z prze­
syłką. „STU D JU M " 
K R A K Ó W , ALEJA 
SŁOW ACKIEGO 1.

PROFESOR Spita, —  
Kraków, Sołtyka 11 
wyuczy języka hebraj­
skiego, przedm iotów 
szkół powszechnych- 

gimnazjalnych handlo 
wych, stcuografji. —  
Matura. 5400g

|  lateriiy Mmrc |
M ŁOD Y, zdolny da
2— 3 tys. i współpra­
cę. N. Dziennik „U cz ­
ciwa propozycja*. —  

5959g

PR ZY ST Ą PIĘ  do 
spółki z kapitałem 
2.500 i współpracą. 
Nowy Dziennik „M i­
nimum egzystencji".

5960g

|  Sprzedaż |
WĘŻE gumowe i par­
ciane, pom py skrzy­
dłowe i studzienne, li­
ny druciane i kono 
pne poleca H urtow ­
nia A rtykułów T ech ­
nicznych S. SZAJER, 
Florjańska 5. Tel. 
141-54. 8882kr

MEBLE uniwersalne 
nowoczesne gwaranto 
wanej jakości poleca: 
F a b r y k a  M e b l i  
»S T Y L «, Kraków, —  
W IŚLNA 8 obok 

plant. Ceny najniższe, 
fabryczne. 8794kr

PELE RYN K I, pła­
szcze gumowe, płach­
ty nieprzemakalne —  
najtaniej Skład cerat, 
dywanów Miintz, B o­
żego Ciała 19. 8742kr

O K AZY JN IE  perski 
dywan 2.80>:3.90 —
sprzedam Batorego 
20, m. 3.

PRENUMERATA: w Krakowie z odoosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , . . . mie6ięoz. »  4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . .  „  ,, 7.50 „  „  22 50

OGŁUSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jeilnym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanym na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstom 6 la. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drobna liczymy za 16 sf,';rr.

CENY w złotych: I. strona 125. —  Tekst 1.—  Nadesłane 0 75. —  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując yeh pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do i  wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— . Nekrologi (alepsy 
dry) do 60 mm. w 1. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienie, także w poniedziałki ł dn ipoświąt

.Wydawca; Za Spółkę Wyd. *Nowy, Dziennik': Zygmunt, Hochwald. —  Redaktor od p o -wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukarka Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zajzjde et Maksymiljan* Feldman*-


